
Powołanie 
komitetu uczczenia 
pamięci poległych 

w wypadkach 
poznańskich

W dniu 7. 6. 1957 r. po­
wstał w mieście Poznaniu 
komitet uczczenia pamięci 
poległych w wypadkach 
poznańskich. W skład korni 
tetu weszli:
Franciszek Frąckowiak — 

przew. Rady Narodowej 
m. Poznania

Edward Hałas — I sekr.KM 
PZPR.

Józef Kowalczyk — przew- 
Woj. Kom. Porozum. ZZ.

Jan Zaus — prof., przew. 
Miejskiego Korn. Frontu 
Narodowego

Józef Górski — prof. rektor 
WSE

Józef Turkot — przew. Ra­
dy Zakł. MPK

Jan Ławniczak — przew- 
Rady Zakł. ZNTK

Arnold Juniter — zca d-cy 
Garnizonu Lotniczego

Witold Bernatowicz — dyr. 
nacz. HCP

Stanisław Kasala — dyr. 
nacz. ZNTK

Stanisław Cozaś — sekr. 
Prez. WRN

Jan Dabert — rob. ZNTK 
Jerzy Bauma — I sekr- KM 

ZMS
Maria Haciuk — przew. ZM 

L. K.
Kazimierz Bzowy,—przew. 

Rady Przeds. HCP
Na przewodniczącego Ko­

mitetu wybrano Franciszka 
FRĄCKOWIAKA.

W toku obrad omówiono 
potrzeby uporządkowania 
grobów i zakupienia wień­
ców.

Fragmenty przemówienia 
Wł. Gomułki w HCP
w prasie radzieckiej

MOSKWA (PAP)
„Prawda" i „Izwiestia" z 

7 bm ^publikowały w obszer­
nych wyjątkach przemówienie 
pierwszego sekretarza KC 
PZPR — Wł. Gomułki, wygło­
szone podczas spotkania z za­
łoga „Cegielskiego" w Pozna­
niu. Odpowiedzi Władysława 
Gomułki na pytania robotni­
ków poznańskich podała rów­
nież częściowo rozgłośnia mo­
skiewska.

Samodzielność 
naukowych towarzystw medycznych
pozwoli na ożywienie ich działalności

Z obrad plenum rady naukowej przy ministrze zdrowia
WARSZAWA (PAP) zdrowia, poświęcone omówie-
7 bm. odbyło się w Warsza- niu roli i zadań towarzystw 

wie plenarne posiedzenie ra- medycznych. W obradach 
dy naukowej przy ministrze wzięli również udział przed­

stawiciele poszczególnych to­
warzystw lekarskich.

Z referatu wygłoszonego 
przez wybitnego chirurga po­
znańskiego, prof. Degę, wyni­
ka, iż istniejące u nas nauko­
we towarzystwa medyczne 
nie spełniają należycie swych 
zadań. Winę za ten stan po­
nosi w znacznym stopniu re­
sort zdrowia, który — zda­
niem mówcy — nie doceniał 
roli i zadań tych organizacji. 
W większości wypadków re­
sort decydował o doborze 
prac naukowych, tematyce 
zjazdów itp., ograniczając w 
ten sposób swobodę działania 
towarzystw.

Towarzystwa lekarskie — 
powiedział prof. Dega — po­
winny spełniać rolę łącznika 
między placówkami nauko­
wymi i usługowymi, przy rów­
noczesnym ścisłym współdzia 
laniu z ministerstwem. Zada­
niem ich jest także przyczy­
niać się do upowszechniania 
najnowszych zdobyczy wie­
dzy medycznej oraz do stałe­
go podnoszenia jej poziomu. 
Dlatego też towarzystwa nau­
kowe same powinny decy­
dować o zakresie i charakte­
rze swej działalności, do za­
dań resortu zdrowia nato­
miast należy zapewnienie im 
bazy materialnej.

Kradzieże 
na sumę 200 Iys. zł 
z wagonów kolejowych

Prokuratura w Gnieźnie prowa­
dzi obecnie śledztwo w sprawie 
trzyosobowej szajki złodziejskiej, 
która od połowy ub. roku do 
kwietnia br. systematycznie doko 
bywała kradzieży z wagonów to­
warowych na terenie stacji PKP. 
Suma powstałych stąd strat wy­
kosi około 200.000 zł.

W ub. roku na stacji kolejowej 
W Gnieźnie zanotowano szereg kra 
dzieży z włamaniem. Podejrzenie 
padło na trzech manewrowych — 
35-letniego Mieczysława Paska 
(zam. w Gnieźnie, Osiedle Grun­
waldzkie 14, m. 9), 32-letnłego 
Leona Siejaka (Gniezno, Choci­
szewskiego 2) i 30-letniego Zyg­
munta Mrówczyńskiego (Gniezno, 
Wierzbiczany 38). Rewizja w mie­
szkaniach podejrzanych przynio­
sła rewelacyjne wyniki. Znalezio­
no 2 rowery marki „Simpson“ (po 
chodzące ze skradzionej partii, o- 
kejmującej 6 rowerów), a ponadto 
większą ilość flaneli, obuwia i kil­
ka ubrań. W toku dalszych docho 
dzeń ustalono, że sprawcy kradzic 
ży — którzy w więzieniu oczekują 
na rozprawę — mają również na 
sumieniu m. in. kradzież 8 opon i 
dętek samochodowych, około 40 u- 
brań oraz większych ilości portfe­
li i skórzanych rękawiczek. Te 
ostatnie artykuły zostały zakopa­
ne w pobliżu mieszkania jednego 
z włamywaczy.

Śledztwo trwa. O)
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Rada Ministrów zatwierdziła
poprawiony projekt piano 5-letniego

WARSZAWA (PAP)
1 BM. ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW POŚWIĘCONE OMÓWIENIU 

PROJEKTU UCHWAŁY O 5-I.ETNIM PLANIE ROZWOJU GOSPODARCZEGO. 
Skorygowany i przerobiony

w myśl nowych wytycznych 
polityki gospodarczej projekt 
uchwały zreferował przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — S. 
Jędrychowski. Stwierdzi! on 
m. in., że w nowym projekcie 
w porównaniu z poprzednim, 
przedstawionym Sejmowi w 
listopadzie ub. roku, poprawio 
ne zostały proporcje planu. 
Wprowadzone zostały zmiany 
w strukturze inwestycji wyra­
żające się ograniczeniami w 
niektórych działach gospodar­
ki z wyjątkiem budownictwa 
mieszkaniowego, budownictwa 
socjalnego i komunalnego, 
żwiększono natomiast nakłady 
inwestycyjne na przemysł ma­
teriałów budowlanych i prze­
mysł węglowy. W planie rol­
nictwa zostały wprowadzone 
zmiany zgodne z nowymi wy­
tycznymi polityki rolnej. No­
wy projekt uwzględnia rów­
nież szereg zmian w handlu 
zagranicznym, zakładając 
znaczny wzrost obrotów za­
równo w imporcie jak i eks­
porcie.

Po wielogodzinnej wszech­
stronnej dyskusji Rada Mini­
strów zatwierdziła projekt u- 
chwały, który w najbliższym 
czasie przesłany zostanie Sej­
mowi.

Interesujące eksponaty 
na stoisku NRD

(lnf. wl.)
Kolejna konferencja praso­

wa, tym razem w pawilonie 
14 na stoisku NRD, zgromadzi­
ła wczoraj liczne grono dzien­
nikarzy polskich i zagranicz­
nych. Dyrektor kolektywu wy 
stawowego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Werner 
Tiirpe, wskazując na obopól­
ne korzyści współpracy handlo 
wej, zwrócił uwagę na wciąż 
wzrastający wskaźnik obrotów 
handlowych między naszymi 
sąsiadującymi krajami. Pod­
kreślił on, że w ostatnim cza­
sie zmieniła się całkowicie 
struktura eksportowa NRD w 
stosunku do Polski — na ko­
rzyść artykułów konsumpcyj­
nych.

Omawiając ekspozycję wy­
stawową dyr. Werner Tiirpe 
zwrócił uwagę na niektóre 
eksponaty prezentowane na 
XXVI MTP. M. in. wymienił 
frezarkę FSS z ruchomą gło­
wicą, nadającą się do piono­
wych prac frezarskich, maszy­

Otrzymamy
szwedzkie urządzenia
do elektryfikacji kolei

WARSZAWA (PAF)
Po kilkunastodniowym po­

bycie w Szwecji, powróciła do 
Warszawy delegacja Minister­
stwa Komunikacji i Polskiego 
Towarzystwa Handlu Zagra­
nicznego „Elektrim".

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy ze szwedzkim kon­
cernem ASEA w sprawie do­
staw urządzeń do elektryfika­
cji kolei w Polsce. W wyniku 
tych rozmów zawarto z firmą 
ASEA umowę, na mocy której 
otrzymamy kilkadziesiąt kom­
pletów zespołów prostowni­
czych. Zespoły te zostaną za­
instalowane w podstacjach 
trakcyjnych na elektryfikowa- 
nych liniach PKP (resztę urzą­
dzeń dla tych podstacji dostar­
czy przemysł krajowy).

Dalszy ciąg rozmów się 
odbyć w lipcu br. w Warsza­
wie.

na '(jargjaeh

nę „Flexibel” do reperacji oraz 
nabijania nosków do obuwia 
oraz szereg przyrządów optycz 
nych znanej firmy Zeiss‘a.

Stoisko NRD, będące wpraw 
dzie jeszcze w trakcie kosme­
tycznego maąuillage przedsta­
wia się bardzo interesująco. 
NRD prezentuje tu tylko pe­
wien wycinek swego dorobku 
eksportowego, ale przedmioty 
wystawione na naszych Tar­
gach są wysokiej jakości i 
przedstawiają dużą wartość u- 
żytkową. (az)

Tow. Przyjaciół Dzieci
w Poznaniu
wznowiło swą działalność

(lnf. wł.)
Po kilkuletniej przerwie To­

warzystwo Przyjaciół Dzieci 
przystąpiło do wznowienia swej 
działalności. W ostatnich 
dniach maja odbył się w War­
szawie krajowy zjazd dele­
gatów Towarzystwa, który 
reaktywował TPD i ustalił no­
we kierunki działania.

Podczas dyskusji podkreśla­
no ważną rolę TPD w zakresie 
działalności wychowawczo-opie­
kuńczej i wskazywano na ko­
nieczność roztoczenia większej 
opieki nad dziećmi.

W zjeździe brała udział także 
wiceminister oświaty — Zofia 
Dembińska, która zgłosiła w 
imieniu Ministerstwa Oświaty 
gotowość ścisłej współpracy z 
TPD. Na zjeździe uchwalano 
nowy statut, deklarację pro­
gramową oraz powołano władze 
Towarzystwa.

Również i w Poznaniu wy­
branko już tymczasowy woje­
wódzki zarząd TPD, którego 
prezesem został — Florian Wa- 
roczyk, z zawodu nauczyciel. 
Obecnie przeprowadza się 'wy­
bory do zarządów powiato­
wych, a w najbliższej przy­
szłości powstaną także koła na 
wsi.

TPD postawiło sobie jako 
jedno z najważniejszych zadań 
— tworzenie szerokiego, zorga­
nizowanego ruchu społecznego 
dla konkretnej pracy w dzie­
dzinie opieki i wychowania 
dzieci. (an)

Podpisanie 
polsko - amerykańskiego

porozumienia gospodarczego
WASZYNGTON (PAP)
W piątek o godz. 12 czasu miejscowego, to jest o godz. 16 czasu 

warszawskiego, nastąpiło, kilkakrotnie w ciągu tego tygodnia od­
kładane — podpisanie dokumentów końcowych polsko-amery­
kańskiego porozumienia gospodarczego. Ze strony polskiej 
porozumienie podpisał przewodniczący delegacji polskiej, dy­
rektor generalny Ministerstwa Finansów — Henryk Kotlicki, 
ze strony USA — przewodniczący delegacji amerykańskiej, wice­
minister do spraw gospodarczych w departamencie stanu — 
Thorsten V. Kalijaryi.

W związku z tym przewód- bież, roku, zostały dziś zakoń- 
niczący obu delegacji złożyli czone.
wspólne oświadczenie, które wyniku tych rokowań oba
podaje szczegóły osiągniętego rzą(jy zawarły porozumienia w 
porozumienia. Podajemy pel- sprawie dostawy do Polski pro- 
ny tekst tego oświadczenia: duktów z USA i w sprawie dal

„Rokowania gospodarcze, mię szych kroków zmierzających do 
dzy delegacjami gospodarczymi uregulowania zagadnień zv, lą- 
Polski i Stanów Zjednoczonych, zanych z amerykańską własno-
które rozpoczęły się 26 lutego

Wirnik turbinowy TC 25 wy­
produkowany w Zakładach im. 
Karola Świerczewskiego w Elb­
lągu. Moc 22 MG W wystarcza­
jąca na zaopatrzenie miasta o 
lOu tysiącach mieszkańców w 

energię elektryczną.
CAF — Fot. Szyperko

+ na taśmie 
dalekopisu*

SCHRONISKO 
POD NAMIOTAMI

postanowiło uruchomić w 
Sopocie kolo oficerów rezer­
wy przy W KR w Gdańsku.

POŻARY
na Pomorzu szczecińskim 
spowodowały w tym roku 
ponad, 1,5 min. złotych strat.

OSOBLIWY PORÓD
zdarzył się to Wietnamie, 
pewna wieśniaczka wydala 
na świat dwóch synów w 
odstępie... JjO dni między jed­
nym a drugim porodem.

KONKURS 
W STRIPTEASIE

organizuje właściciel jedne­
go z paryskich nocnych lo­
kali, otzymal on już zgłosze­
nia od przeszło 30 kandyda­
tek * 12 krajów.

Spółdzielcy 
jugosłowiańscy
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
W nocy z dnia 6 na 7 czerw­

ca br. przybyła do Warszawy 
G-osobowa delegacja spółdziel­
ców jugosłowiańskich.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu w Polsce goście odbędą 
podróż po kraju, odwiedzając, 
szereg spółdzielni, działających 
na wsi oraz zapoznając się z 
pracą kółek rolniczych, m. in. 
w województwach: bydgoskim, 
opolskim, krakowskim i po­
znańskim.

Włochy-Polska 2:0
W piątek, 7 bm. w Palermo roz­

poczęło się ćwierćfinałowe spot­
kanie o puchar Davisa Polska— 
Włochy. Po pierwszym dniu pro­
wadzą tenisiści Włoch 2:0. Mer­
lo pokonał Licisa 6:1, 6:4, 6:0, a 
Skonecki po zaciętej walce prze­
grał z Pietrangelim 5:7, 8:4, 5i7, 
1:6.

ścią w Polsce oraz polską włas­
nością w USA.

Jak donosi korespondent 
PAP, amerykańskie agen­
cje prasowe podkreślają, 
że podpisane polsko-ame­
rykańskie porozumienie go 
spodarcze wchodzi natych­
miast w życie.

I. Umowy
polskich zakepów towarów 

i urządzeń w USA
1 Stany Zjednoczone udzielą 

Polsce kredytu w wysokości
30 milionów dolarów za pośred 
nictwem Export-Import Bank 
w Waszyngtonie na zakup pro­
duktów rolnych i urządzeń gór­
niczych oraz na opłacanie ko­
sztów transportu. Kredyt bę­
dzie spłacany w dolarach i bę­
dzie oprocentowany w wysoko­
ści 4,5 proc. Spłata sumy ka­
pitałowej kredytu nastąpi w 
ciągu 20 lat, poczynając od 
1962 roku.

2 Stany Zjednoczone na pod­
stawie „Ustawy o rozwoju 

handlu rolnego j pomocy" sprze 
dadzą Polsce, za walutę kra­
jową, pszenicę, bawełnę oraz 
tłuszcze i oleje, stosownie do 
umowy zawartej między obu 
iządami. Wartość eksportowa 
kowarów przewidzianych w Lej 
umowie, wraz z kosztami trans 
portu produktów przewożonych 
na statkach pod banderą USA, 
wynosi około 18 900 000 dola­
rów.

Kredyt Export-Import Ban­
ku w wysokości 30 milionów 
dolarów wraz z dostawami w 
ramach umowy o sprzedaży 
produktów rolnych umożliwi 
Polsce dokonanie w Stanach 
Stanach Zjednoczonych nastę­
pujących zakupów:
Towar Ilość wartość

(w przybliż.) eksport.
(w przybl.)

ton metr. dolarów
pszenica 100 000 6 400 000
bawełna 25 600 19 200 000
soja 60 000 6 000 000
tłuszcze

i oleje 17 500 3 600 000
masz. górn. 4 000 000
koszty trans-

portu szacunk. 9 700 000

Łącznie 48 900 000

II. Przygotowanie tekstu 
umowy uzupełniającej

Oba rządy przygotowały rów 
nież tekst uzupełnienia do u- 
mowy o produktach rolnych, 
które — gdy wejdzie w życie 
— umożliwi dodatkowo sprze­
daż Polsce, za walutę krajową, 
następujących towarów:
Towar Ilość

(w. przybliż.)

ton metr.
pszenica 400 000
bawełna 24 400
transport szacunk.

wartość
eksport.

(w 'przybl.) 
dolarów 
23 600 000 
17 100 000 
3 400 000

Łącznie 46 100 000 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jutro
Święto Ludowe

WARSZAWA (PAP)
W sobotę, 8 czerwca — w

przeddzień święta ludowego 
w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie 
odbędzie się centralna akade­
mia, na którą przybędą zasłu­
żeni działacze ruchu ludowe­
go z całego kraju oraz chłopi 

województw warszawskiego
i łódzkiego-



Na szerokim świecie
P/ ar Linek

sine qua non
Pleyen, Mollet, Pinay, 

Pflimlin, Biileres — oto ko­
lejni kandydaci na premie-

Francji, którym nie uda­
ło się dokonać trudnego za­
dania utworzenia nowego ga 
binetu. Obecnie próbuje te­
go dokonać Bourges-M.au- 
noury, miody działacz partii 
radykalnej. Powodowana nie 
wiarą w skuteczność zabiegu 
obecnego kandydata na szefa 
rządu francuskiego prasa 
paryska wymierna juz dal­
sze nazwiska -— radykała 
Andre Mońce i generała 
de Gaulle'a jako ewentual­
nej „ostatniej deski ratun­
ku'1.

Obecny kryzys rządowy we 
Francji komplikuje się coraz 
bardziej i nabiera cech kryzy­
su strukturalnego caiej polityki 
francuskiej. Nie chodzi tu już 

takie czy inne spory, pomię­
dzy poszczególnymi, zwalcza­
jącymi się partiami; wchodzi tu 
w grę konieczność zmiany całej 
dotychczasowej polityki fran­
cuskiej, zwłaszcza w jej naj­
bardziej newralgicznym punk­
cie — w sprawie Algeru. Bez 
tego nie ma mowy o trwałym 
zażegnaniu pogłębiającego się 
impasu politycznego. Jeżeli 
sprawa algerska nie zostanie 
w krótkim czasie - rozwiązana, 
można mieć pewność, że kry­
zysy rządowe z wszystkimi ich 
następstwami będą się powta­
rzać z mniejszą lub większą
regularnością.

To właśnie rachunek za woj­
nę algerską uniemożliwił Mol- 
letowi zmniejszenie deficytu 
budżetowego bez konieczności 
uciekania się do tak drastycz­
nych posunięć jak projektowa 
ne zwiększenie podatków o 150 
miliardów franków. Becz bur- 
żuazja francuska odmówiła za­
płacenia tego rachunku, mimo 
że rząd spod znaku SFIO pro­
wadził politykę zagraniczną 
zgodną z interesami prawicy, 
firmując i osłaniając socjalisty 
czną etykietą jej jawny kolo­
nializm.

Francja oczekuje rządu, 
który przywróci pokój w Al- 
gerze, uzdrowi ciężką sytuację 
finansową państwa, i zaspokoi 
uprawnione żądania klasy ro­
botniczej. Mogą tego dokonać 
jedynie partie republikańskie, 
a w szczególności SFIO pod wa 
runkiem, że przestaną być len­
nikiem prawicy, zależnym od 
jej poparcia, a oprą się o sze­
roki front lewicy, a zwłaszcza 
o jej główną siłę — partię ko­
munistyczną, Niestety, jak do­
tychczas, nie widać ze strony 
przywódców partii wchodzą­
cych w skład dotychczasowego 
frontu republikańskiego prób 
w tym kierunku. (F. B.)

Rząd mniejszości ?
(API)
Premier jednopartyjnego, 

chadeckiego rządu we Wło­
szech, Zoli, ma za sobą po­
łowę drogi parlamentarnej, 
po uzyskaniu wotum zaufa­
nia w senacie. Jak przewi­
dywano z góry, program 
rządowy poparły partie pra 
wicowe: oba odłamy monar 
chistów i neofaszyści, dzia­
łający pod skromną nazwą 
„Włoskiego Ruchu Społecz­

nego". Przeciwko Zole mu 
głosowali zgodnie, wszyscy 
senatorowie parti lewico­
wych i centrowych (te o- 
stanie wchodziły uprzednio 
w skład rządu koalicyjne­
go).

Cóż wynika z takiego głoso. 
wania? Układ sił w senacie wło 
skim jest specyficzny i nie od­
zwierciedla bynajmniej faktycz 
nego politycznego układu sił 
w kraju. Bez porównania bar­
dziej miarodajne będzie kolej 
ne głosowanie w Izbie Depu­
towanych. I tutaj Zoli liczy 
jedynie na chadecję i. mniej 
lub więcej, skrajną prawicę. Te 
połączone siły dają niewiele 
ponad połowę deputowanych. 
Wiadomo, że taki stosunek — 
wypływający jeszcze z wybo­
rów z 1953 roku — nie odpo­
wiada już dzisiejszemu ukła­
dowi sił politycznych we Wło- 
szech. We wszystkich ostatnich 
wyborach komunalnych partie 
prawicowe straciły bardzo wie­
le głosów. Można przyjąć za 
pewne, że gdyby obecnie prze 
prowadzono wybory do parla­
mentu włoskiego, chadecja i 
prawica nie zdobyłyby abso­
lutnej większości.

Tak więc, jeśli Zoli uzyska 
formalnie wotum zaufania rów­
nież w Izbie Deputowanych, to 
będzie rządził w oparciu o fak­
tyczną mniejszość.
Oczywisty jest jeden wnio­

sek: stając się wyłącznie zależ­
nym od gry i humorów prawi­
cy, Zoli nie zrealizuje takiego 
programu, jaki jest konieczny 
dla całego narodu, przeżywa 
jącego ciężkie problemy gospo­
darcze i społeczne. Inaczej mó 
wiąc, jest to rząd dla samego 
sprawowania władzy, a nie dla 
dobra i interesów narodu wło­
skiego. (p)

Próbne wybuchy bomb jądrowych zagrażają bezpieczeństwu ludzi

Wielka kampania
uczonych amerykańskich

WASZYNGTON (PAP)
Tzw. podkomisja senacka do spraw bezpieczeństwa we 

wnętrznego USA oznajmiła 6 bm., iż wezwała dr. Li- 
nusa Paulinga, profesora kalifornijskiego instytutu tech­
nologii, aby stawił się przed nią celem przesłuchania.

Podkomisja oznajmiła o we- rę, wskutek eksiperymental- 
zwaniu profesora Paulinga bez nyoh wybuchów jądrowych, 
pośrednio po środowym o- Dr Pauling podkreślił dalej, 
świadczeniu Eisenhowera zło- że „uczeni ci, wśród których 
żonym na konferencji praso- większość stanowią biolodzy, 
wej, iż jego zdaniem

wody, którą piją. Terrill do 
dał jednocześnie, że stopień 
skażenia wody i powietrza 
nie jest — jak dotąd — niebez 
pieczny dla zdrowia człowie­
ka.

Z ostatniej chwili
Podkomisja senacka do 

za wiedzą, najlepiej, jakie są bio spraw bezpieczeństwa we- 
obecną „kampanią” uczonych logiczne skutki działania ra- wnętrznego zakomunikowała w 
amerykańskich żądających za- diacji... Petycję podpisali czo- j tek - • „r„7vłrnn
kazu eksperymentów z bronią łowi genetycy Stanów Zjedno- \ .
jądrową, stoi jakaś organiza- czonych. Pozostali uczeni — wała z zamiaru wezwania 
cja. współautorzy petycji — dyspo prof. Paulinga do stawienia się

Jak wiadomo, laureat nagro- nują wiedzą, pozwalającą im przed nią celem przesłuchania, 
dy Nobla dr Pauling jest ini- na interpretowanie danych
cjatorem petycji podpisanej naukowych na temat radiacji 
przez 2.000 uczonych amery- oraz na wypowiadanie opinii 
kańskich domagającej się za- naukowych. Nikt na świecie 
przestania prób z bronią ją- nie jest bardziej kompetentny 
drową. do zabrania głosu w tej spra-

Dr Linus Pauling zaprote- wie”.
stowal stanowczo przeciwko * * *
wysuwanym przez niektóre ko Szef amerykańskiej służby 
ła USA twierdzeniom, jako- zapobiegania skutkom radiacji 
by uczeni amerykańscy, któ- James G. Terrill oświadczył 
rzy podpisali petycje o zakaz w piątek, że cząstki radioak- 
prób z bronią jądrową, nie by- tywne powstałe w wyniku 
li kompetentni do wypowia- prób z bronią jądrową, znaj- 
dania się na temat szkodliwo- dują się w każdym litrze po­
ści promieniowania radioak- wietrzą, którym oddychają 
tywnego skażającego atmosfe- Amerykanie, w każdym litrze

Polsko-amerykańskie
porozumienie gospodarcze
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Tekst tego uzupełnienia do 
umowy o produktach rolnych 
przewiduje, że wejdzie ono w 
życie po podpisaniu. Wobec te­
go, że tekst ten nie może być 
podpisany w chwili obecnej, 
jest zamiarem obu rządów spo­
wodować podpisanie w naj­
wcześniejszym możliwym ter­
minie.

IH. Zagadnienia 
własnościowe

Oba rządy uzgodniły, że zi

wów polskich w Stanach Zjed­
noczonych, które zostały zablo­
kowane na podstawie zarzą­
dzeń rządu USA“.

Departament stanu wydał 
w związku z zakończeniem 
polsko-amerykańskich roko­
wań specjalny komunikat 
prasowy, który podaj e wszyst 
kie szczegóły powyższego po­
rozumienia, dodatkowo pod­
kreślając, że rząd Stanów 
Zjednoczonych — zgodnie z 
propozycją polską — rozważa 
możliwość kredytowanej 
sprzedaży Polsce w przyszło-

Wywiad Chruszczowa
G dyby ktoś chciał wywiad, u-

sekretarza KG KPZR Chruszczo- 
wa korespondentom telewizji ame 
rykańskiej (wywiad ten zamieści­
liśmy w nr. 132 ,,Głosu“), ująć 
w skrót najbardziej lapidarny,

rych urzeczywistnienie przyniosło 
by głębokie odprężenie. Tym więk 
sze ma to znaczenie, że wypo­
wiedź Chruszczowa zbiegła się z 
podjętną po pewnej przerwie de­
batą Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ w Londynie, na którą dele-

mógłby to zrobić w następującym gat amerykański Stassen przywiózł 
zdaniu: Związek Radziecki propo- nowe amerykańskie propozycje, 
nu je Stanom Zjednoczonym uczy- Omawiając wywiad Chruszczowa, 
nienie pierwszego konkretnego londyńska prasa zwróciła na to 
posunięcia na drodze wzajemnej szczególną uwagę, pisząc, że „za- 
współpracy w dziedzinie rozbroję- akceptowanie przez Chruszczowa 
nia, rozwoju handlu i wymiany „pierwszego kroku" znacznie po-

Czym groziłby 
atak atomowy?

MO JORK (PAP)
Występując przed specjalną 

komisją parlamentarną powołaną 
do zbadania groźby promieniowa­
nia radioaktywnego dla ludzkości 
znany amerykański fizyk atomo­
wy dr Ralph E. Lapp zgłosił pro­
jekt, który — jak sam oświad­
czył — ,,może wydać się bardzo 
dziwny". Zaproponował on miano 
wicie utworzenie składnicy (ban­
ku) „ochrony spermy ludzkiej", 
która mogłaby zabezpieczyć życie ] 
przyszłych pokoleń w Stanach 
Zjednoczonych na wypadek woj­
ny atomowej.

Dr Lapp oświadczył, że atak a- 
tomowy na Stany Zjednoczone 
mógłby nie tylko spowodować 
natychmiastową śmierć 80 milio­
nów Amerykanów, lecz ponadto 
zagrozić bardzo poważnie zdrowiu 
pozostałych przy życiu oraz 
wpłynąć ujemnie — wskutek pro­
mieniowania atomowego — na ich 
zdolności rozrodcze. Szczególnie 
odbiłoby się to — jego zdaniem 
— na mężczyznach.

Dzięki zmagazynowaniu spermy 
ludzkiej w specjalnych składni­
cach, ochranianych przed pro­
mieniowaniem przez grube ściany 
z betonu i ołowiu, po ewentual­
nym ataku atomowym można by 
dokonywać sztucznego zapładnia- 
nia kobiet zdrowym nasieniem 
męskim.

kulturalnej.

Zacząć trzeba od usunięcia o- 
graniczeń w handlu, byłby to wła 
śnie, ów pierwszy krok w kierun­
ku normalizacji stosunków między 
ZSRR a USA. Nowa atmosfera, ja­
ka zapanowałaby po usunięciu 
barier dzielących te dwa wielkie 
mocarstwa, przyniosłaby całemu 
światu wielką ulgę. Cóż bowiem 
może mieć większe znaczenie dla 
sprawy bezpieczeństwa, niż real­
nie zarysowujący się kształt po­
rozumienia między dwoma czoło­
wymi mocarstwami dzisiejszego 
świata! Od realizacji tego porozu­
mienia zależy zasadniczy problem 
polityki międzynarodowej: pokój 
czy wojna?

I znowu gdyby ktoś chciał na to 
pytanie odpowiedzieć, opierając 
się wyłącznie na wywiadzie Chrusz 
czowa, poświęconym w lwiej czę­
ści problemom międzynarodowym, 
musiałby stwierdzić, że świat stoi 
w obliczu wyraźnie zarysowanych 
możliwości pokojowego współist­
nienia. Chruszczów nie tylko wie­
lokrotnie podkreślił zdecydowaną 
wolę utrzymania pokoju, lecz po-

prawia atmosferę negocjacji roz­
brojeniowych".

Ale na to, by „pierwszy krok‘« 
mógł przynieść oczekiwane rezul­
taty, musi koniecznie nastąpić 
„krok drugi". To znaczy, że po 
radzieckiej inicjatywie w sprawie 
rozbrojenia, powinny nastąpić ana 
logiczne decyzje w USA, Francji 
i Anglii. Niestety, dotychczas nie 
zostały one powzięte, a bez współ 
działania nie osiągnie się zamie­
rzonego celu.

Do tej właśnie zasady współ­
działania na rzecz pokoju nawią­
zał Chruszczów, mówiąc w swoim 
wywiadzie, że jednym z najkon­
kretniejszych kroków, jakie mogą 
być w tej sprawie podjęte, mogło­
by być wycofanie wojsk amery­
kańskich z Niemiec zachodnich, z 
Francji, Włoch, Turcji, a wojsk 
radzieckich ze wschodnich Nie­
miec, Polski, Węgier i Rumunii. 
Nie po raz pierwszy Związek Ra­
dziecki występuje z tą propozy­
cją o wielkim znaczeniu dla „za­
pewnienia dobrej atmosfery, w 
której nie czuć byłoby prochu".

Wypowiedź Chruszczowa, nace-
wołał się jednocześnie na konkret chowana chęcią porozumienia i
ne możliwości usunięcia groźby 
wojny. Odpowiedział przede 
wszystkim na wysuwane często­
kroć w sposób mniej lub więcej 
demagogiczne pytanie, czy w ogó­
le można mówić o pokojowym 
współistnieniu przy zupełnie róż­
nych ideologiach, czy walka ideo­
logiczna nie jest już brzemienna 
wojną?

Chruszczów odpowiedział, że 
walka ideologiczna jest walką 
idei i nie można jej utożsamiać 
z wojną. Zwycięstwo odniesie ta 
idea, która okaże się silniejsza i 
żywotniejsza i którą poprze naród. 
„Zyjemy pokojowo, rozwijajmy 
naszą gospodarkę, współzawod­
niczmy, handlujmy, wymieniaj­
my doświadczenia w dziedzinie 
rozwoju przemysłu, w dziedzinie 
rolnictwa, czy w osiągnięciach kul 
turalnych. A decyzję, jaki ustrój 
zwycięży, pozostawmy historii, 
pozwólmy dokonać wyboru na­
szym narodom".

Oświadczenie Chruszczowa zo­
stało podbudowane przypomnie­
niem ostatnio złożonych propozy­
cji w dziedzinie rozbrojenia, któ-

bogata w elementy ukonkretnia- 
jące ideę odprężenia międzynaro­
dowego, jest na Zachodzie szero­
ko komentowana. W Paryżu i Lon 
dynie wystąpienie to uważane jest 
za wkład na rzecz zmniejszenia 
napięcia między Wschodem a Za­
chodem. W dyplomatycznych ko­
łach amerykańskich wyraża się o- 
pinię, że Chruszczów dał dowód 
szczerego pragnienia poprawy sto­
sunków między Wschodem a Za­
chodem i dojścia do wstępnego 
ograniczonego układu w sprawie 
rozbrojenia. Natomiast oficjalne 
wypowiedzi nacechowane były 
pewną rezerwą. Jedno wszakże 
nie ulega żadnej wątpliwości: z 
Moskwy ponownie w sposób au­
torytatywny podkreślona została 
wola pokoju oraz wskazane kon­
kretne możliwości porozumienia 
i współpracy. Wskazana została 
droga umożliwiająca poprzez zna­
czne obniżenie kosztów militar­
nych, względnie związanych ze 
zbrojeniami, przerzucenie wiel­
kich sum na cele gospodarki po­
kojowej. i

i T. R.

początkiem 1958 roku przy sci dalszych ilości nadwyżek
rolnych i innych towarów na 
podobnych warunkach.

Komunikat informuje da­
lej, że w celu rozszerzenia sto 
sunków handlowych i finan­
sowych z Polską departa­
ment handlu USA ogłosi 

. wkrótce zmiany w dotychcza- 
O Oba rządy rozpoczną row- SOwych ograniczeniach eks- 
" meż w niedługim czasie portu towar6w amerykań- 
rozmowy, zmierzające do zwoi- skich do Polski, upraszczając 
nienia przedwojennych akty- procedurę wydawania licencji 

eksportowych oraz że rządo­
wa korporacja kredytu towa­
rowego jest gotowa rozważać 
wnioski o udzielenie kredytu 
na eksport do Polski towa­
rów objętych jej działalno­
ścią, Departament skarbu 
USA zmienia swoje zarządze­
nie nr 655 z 1951 roku, zno­
sząc zakaz przekazywania do 
Polski dolarowych czeków z 
tytułu należności rentowych, 
ubezpieczeniowych i innych.

Po podpisaniu porozumie­
nia przewodniczący obu dele­
gacji wygłosili krótkie prze­
mówienia okolicznościowe. 
Następnie przewodniczący de 
legacji polskiej, dyrektor gen. 
Ministerstwa Finansów — 
Henryk Kotlicki udzielił pra­
sie wywiadu, w którym mię­
dzy innymi podkreślił zna­
czenie porozumienia dla roz­
szerzenia polsko-amerykań­
skich stosunków gospodar­
czych.

stąpią w Warszawie do roko. 
wań w sprawie uregulowania, 
w globalnej sumie, amerykań­
skich roszczeń własnościowych 
wynikających z nacjonalizacji 
oraz innego przejęcia mienia 
przez Polskę.

Rozmowy
radziecko-fińskie

HELSINKI (PAP)
W czwartek premier Finlan 

dii Sukselainen wydał przyję­
cie na cześć Bułganina i Chru­
szczowa. Na przyjęcie przyby­
ły także osoby towarzyszące 
Bułganłnowi i Chruszczowowi, 
oraz przewodniczący Sejmu 
fińskiego Fagerholm, członko­
wie rządu, posłowie i in, o- 
sobistości.

Sukselainen i Bułganin wy­
głosili przemówienia.

O godzinie 10.30 rozpoczęty 
się rozmowy między delegacja 
mi Związku Radzieckiego i 
Finlandii.

Ze strony radzieckiej w roz 
mowach uczestniczą m. in.: 
przewodniczący rady mini­
strów ZSRR N. A. Bułganin, 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chru­
szczów i minister spraw za­
granicznych ZSRR A. A. Gro- 
cmyko.

Ze strony fińskiej w rozmo­
wach m. in. biorą udział: pre­
mier Sukselainen i minister Rnfnnrii 
spraw zagranicznych Virolai- ŁJUlyUril 
nen.

Decentralizacja
związków zawodowych

II. amant
ks. Małgorzaty 
- dziennikarzem

Pułkownik Peter Townsend, 
były amant księżniczki Małgo­
rzaty, który odbywa obecnie 
podróż dookoła świata, zatrzy­
maj, się ostatnio w drodze z 
Japonii na Wyspach Hawaj­
skich.

Townsend pisuje korespon­
dencje ze swych podpóży i pu­
blikuje je w dzienniku londyń­
skim „Daily Mail". (PAP)

SOFIA (PAP)
Biuro Wykonawcze bułgar­

skiej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych na posiedze­
niu w dniu 5 bm. zatwierdziło 
jednomyślnie projekt zmiany 
struktury związków zawodo­
wych, mający na celu zbliżenie 
instancji związkowych do mas 
członkowskich. Według projek­
tu, zlikwidowane mają być ko­
mitety okręgowe poszczegól­
nych związków oraz okręgowe 
rady związkowe. Ich kompeten­
cje przejmą powiatowe komi­
tety i rady związkowe. Pi-zy- 
czyni się to również poważnie 
do redukcji nadmiernie rozbudo 
wanego aparatu.

'Ijeyo jeszcze. nie. lujło-! ATTLEE
u prez. TITO

BELGRAD (PAP)
W dniu 7 bm. prezydent 

FLRJ Józef Br oz - Ti to przy­
jął bawiącego w Jugosławii b. 
premiera brytyjskiego Attlee 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami.

Prezydent Tito wraz z mał­
żonką wydali przyjęcie na 
cześć gości brytyjskich.

PREZYDENT EISENHOWER zo­
stał wysunięty przez jednego z 
wpływowych deputowanych par­
lamentu norweskiego, socjalistę 
Finn Moe, jako kandydat do po­
kojowej nagrody Nobla.

PREMIER MACMILLAN przeka- 
że w przyszłym tygodniu wyczer­
pującą odpowiedź na list marszał­
ka Bułganina z dnia 20 kwietnia 
br.

GRYPA nadal szaleje w Azji. 
Najbardziej szerzy się jej epide­
mia na Filipinach, gdzie 700 osób 
zmarło, a ogólna liczba chorych 
sięga 400 tys. osób.

JUGOSŁOWIAŃSKI sekretarz 
stanu do spraw obrony, generał 
1. Gosnjak opuścił Belgrad udając 
się z 2-tygodniową wizytą do 
Związku Radzieckiego.

„NEUE ZEIT" — organ CDU w 
NRD zamieścił wywiad z Janem 
Dobraczyńskim na temat aktual­
nych zagadnień politycznych oraz 
sytuacji w literaturze polskiej.

WOJSKA ANGIELSKIE rozpo­
częły ostatnio nową operację prze 
clwko oddziałom „EOKA" na Cy­
prze, na których czele stoi pik G. 
Grivas.

AMERYKAŃSKIE biuro meteo 
rologiczne podało do wiadomości,

Znaliśmy już modelki, które 
zostały aktorkami filmowymi, 
ale oto stała, się rzecz bardziej 
niezwykła — urocza modelka 
paryska. Hermine Simoncelly wy 
data właśnie drugi zbiór swoich 
poezji, zatytułowany „Trinite 
pour deux“. Na zdjęciu: Her­
mine w otoczeniu najładniej 
szych modelek Paryża czyta 
swe wiersze przy świetle... 

świec.
Fot. — CAF

Howy rząd wioski
bez • •• oblicza 
politycznego

RZYM (PAP)
Już drugi dzień trwa we 

włoskiej Izbie Posłów debata 
nad programem rządu Zole­
go.

Sekretarz generalny Wło­
skiej Partii Socjalistycznej Pie 
tro Nenni zarzucił gabineto­
wi Zolego, że zamierza pro­
wadzić politykę dwulicową i 
niejasną.

Socjaldemokrata > Simonihi 
zapowiedział, że partia jćgo 
głosować będzie przeciw rzą­
dowi.

Jest rzeczą charakterystycz- 
n3, że mówcy występujący w 

że podczas pięciu miesięcy bieżą- } 'łoidńu najbardziej różnorod­
nych partii zgodnie domagali 
się od Zolego sprecyzowania 
oblicza politycznego i' „barwy” 
jego rządu.

cego roku w Stanach Zjednoczo­
nych szalały 624 huragany. Po­
ciągnęły one za sobą śmierć 100 
osób.

Amerykańskie rakiety
dla Norwegii

OSLO (PAP)
Dziennik „Aftenposten” do

nosi, że Stany Zjednoczone wy 
raziły gotowość zaopatrzenia 
dwóch batalionów armii nor­
weskiej w rakiety z „głowicą 
konwencjonalną” (tzn. zwykłą, 
a nie atomową lub wodoro­
wą). Jeden z tych batalionów 
ma otrzymać rakiety typu 
„Honest John”, a drugi — ra 
kiety „Nike”.

Aresztowania 
Algerczyków 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W nocy z czwartku na pią­

tek policja paryska przepro­
wadziła zakrojoną na szeroką 
skałę akcję wśród ludności po 
chodzenia ałgerskiego.

Jak poda je agencja France 
Presse, aresztowano 214 osób.

Akcja ta była przygotowy­
wana od kilku dni i według 
informacji władz policyjnych 
miała na celu położenie kre­
su „zagrażającej bezpieczeń­
stwu wewnętrznemu działalno 
ści inspirowanej przez, terrory 
stów algerskich”.

CHCESZ WSZYSTKO WIEDZIEĆ 
o krakowskim sporcie

„GŁOS SPORTOWCA"
\ tyg. sportowo - turystyczny.

Prenumerata miesięczna 3 zł, 
kwartalna 9 zł. Prenumeratę na 
lipiec oraz na kwartał przyjmują 
do 10 czerwca listonosze oraz 
wszystkie placówki pocztowe.

K3354
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Oto pierwsze zdjęcie wybu­

chu drugiej, brytyjskiej bomby 
wodorowej w rejonie Wyspy 
Bożego Narodzenia (zdjęcie 
górne). U dołu: Młodzież japoń 
ska protestuje przeciwko konty 
nuowaniu amerykańskich i an­
gielskich prób z bombami wodo 
rowymi i atomowymi. Na zdję­
ciu: Demonstracja przed gma­
chem ambasady amerykańskiej 
w Tokio.

Fot. CAF

W Lubaszu paw. Czarn­
ków, na skraju wsi 
przy szosie stoi ładny, 

wieloizbowy, świeżutko otyn­
kowany budynek. Z dala rzu­
ca się w oczy swoją nowością, 
czerwoną dachówką i dość, 
jak na wieś, ciekawą konstruk 
cją. Wejście zaznaczone jest 
podcieniem, służącym za pod­
jazd dla wozów. W zapleczu po­
mieszczenia gospodarcze i stu­
dnia z urządzeniem wodocią­
gowym. Ciekawi i wścibscy, 
którzy zajrzą przez zamknię­
te okna do wnętrza, ujrzą przy 
zwoite, obszerne izby, zupełnie 
puste i nie wykorzystane. Ko­
go to jeszcze bardziej zacieka­
wi, może przejechać się do Bu 
dzynia i Szamocina koło Cho­
dzieży, do Ślesina w Koniń- 
skiem, czy do Opalenicy i uj­
rzy bardzo podobne lub ana­
logiczne obiekty, tak samo 
świecące pustką, jak ten w Lu 
baszu.

„Genialny pomysł44
Ktoś z Centralnego Związku

Spółdz. Pracy w Warszawie 
wpadł w 1954 r. na pomysł bu 
dowania „pawilonów usług” 
dla wsi. Opracowano plany, wy 
asygnowano pieniądze i kaza­
no przystąpić do realizacji. 
Spółdzielczość naszego woje­
wództwa także musiała pod-

Byłem w Warszawie,..
Drogi Redaktorze!
Pozwólcie, że rozpocznę od 

polityki. Oto pierwsze pytanie, 
którym witają, mnie po przy- 
jeździe do stolicy: „Czy to 
prawda, że robotnicy Cegiel­
skiego,..? Czy to prawda?

Widać z tego, że tak jak w 
Poznaniu grasują czasem naj­
fantastyczniejsze plotki o sy­
tuacji na „najwyższych szcze­
blach" w Warszawie przypina­
ne ad personam non gratam — 
i w stolicy krąży widmo agen­
cji JPP, ocierające się o pro­
blem- Poznania.

Byłem w wielkim kłopocie. W 
pewnej redakcji, i pewnym wy 
dawnictwie, a także w dwóch 
domach prywatnych, w kawiar­
ni, palarni Teatru Wojska Pol­
skiego i poczekalni na dworcu 
kolejowym, odpowiadałem na to 
pytania wzruszaniem ramion i 
krótkim:

„O niczym podobnym nie sły­
szałem".

„Et, co z pana za dzienni­
karz, pan nic nie wie", mówio­
no mi.

Wiele mitów na ten i inne 
bardzo drażliwe tematy rozwiał 
Władysław Gomułka w czasie 
swego spotkania z robotnikami 
grodu Przemysława. Rozwiewa­
ją te mity codziennie rozsądni 
i dojrzali politycznie pozna­
niacy.

Pół doby w Warszawie spę­
dziłem w sposób dość urozma­
icony.

KULTURA:
Byłem na wstrząsającej sztu­

ce „Pamiętnik Anny Frank", 
opowiadającej o tragicznym lo­
sie rodziny żydowskiej, ukry­
wającej się na poddaszu w 
pewnym amsterdamskim domu 
mieszczańskim. Świetna krea­
cja Traczy kówny (Anna) i mo­
im zdaniem również Ryszardy 
Hanin (matka Anny). Słychać 
tu o zaproszeniu do Warszawy 
poznańskiego Teatru Polskiego 
z „Angeliką" Ferrero, o co 
walczy Leszek Prorok w jed­
nym z ostatnich numerów „Ży­
cia Warszawy". Byłem również 
na międzynarodowej wystawie 
fotografiki w Pałacu Kultury. 
Zloty medal otrzymała praca 
pt. „Pierwsza miłość". Zdjęcie 
przedstawia dwoje młodych na 
plaży. Autorem pracy jest pe­
wien Włoch, którego nazwiska 
niestety nie zapamiętałem.

W innych teatrach repertuar 
prawie całkowicie oparty na

Rykoszet centralizmu
jąć się budowy kilkunastu ta­
kich obiektów. Próżno opiera­
no się i protestowano, uzasa­
dniając absurdalność pomysłu. 
Nic nie pomogło. Nie zgodzo­
no się nawet na bardziej ce­
lową lokalizację pawilonów w 
miasteczkach powiatowych. 
Nakaz brzimiał: tylko na wsi. 
WKPG w Poznaniu dała ak­
ceptację i pawilony stanęły. 
Pobudowano je wbrew wszel­
kim, nawet najbardziej po­
bieżnym obliczeniom i prze­
widywaniom ekonomistów, 
stwierdzającym, że placów­
ki nie będą rentowne, że 
ich wielkość i projekto­
wana działalność są prze­
sadne w stosunku do potrzeb 
itp. Gwoździem do trumny by­
ła zdecydowanie wadliwa lo­
kalizacja szczegółowa. Pawi­
lony nie tylko, że pobudowa­
no na wsi, ale wyznaczono im 
miejsce na skraju osiedla, zda 
la od skupiska domów i lu­
dzi, od centrum gospodarcze­
go miejscowości. Jedynie w 
dwóch wypadkach decyzja (lo 
kalizacji nie pomysłu) była 
prawdopodobnie słuszna tj. w 
stosunku do budowy pawilo­
nu w Turku i w Trzciance. 
Może tu przy dużej podaży u- 
sług uda się zapewnić zakła­
dom rentowność, gdyż amor­
tyzacja, utrzymanie, admini­
stracja i konserwacja budynku 
będą niewspółmiernie wyso­
kie. Każdy obiekt kosztował 
od 300 do 500 tys. zł.

Znaleźć szybką radę
Stojące od pół roku puste 

pawilony — pałacyki muszą 
ożyć. Trzeba je racjonalnie wy 
korzystać, aby uratować to 
dziedzictwo centralistycznej 
bezmyślności. Sądzę więc, że 
daleka od ekonomiki będzie 
decyzja przebudowania (jak 
proponują) dwóch obiektów w 
Szamocinie i Lubaszu na mie­
szkania. Koszt adaptacji ok. 
100 tys. złotych i w rezulta­
cie 6 przyzwoitych mieszkań 
(zS. cenę miliona złotych). Bu­
dynek nigdy się nie zamorty­
zuje. Dużo lepszym wyjściem 
jest projekt urządzenia w Śle­
sinie Wiejskiego Domu Towa­
rowego. Osobiście jestem zda­
nia, że jedynie najsłuszniej­
sze — choć niewątpliwie 
najbardziej absorbujące (dla 
spółdzielni i władzy nadrzęd­
nej) będzie zorganizowanie w 
tych pomieszczeniach zakła­
dów produkcyjnych, prostych 
asortymentów towarowych. 
Można przecież skorzystać z 
funduszów interwencyjnych i 
uruchomić, naturalnie w o- 
parciu o fachowy instruktaż i 
kierownictwo, np. produkcję 
prostych elementów metalo­
wych czy drewnianych, skup 
i darcie, pranie i uszlachet­
nianie tak bardzo poszukiwa­
nego pierza, czy nawet szy­
cie odzieży roboczej lub bie­
lizny. Produkcję należy oprzeć 
o chałupnictwo, o regionalne 
przyzwyczajenia i tradycję da­
nej miejscowości. Wsie, w któ­
rych znajdują się pawilony, 
są duże i ludzi dostarczą bez 
trudu. Niechby tymi obiekta­
mi zainteresowały się szerzej 
różne przedsiębiorstwa nie tyl 
ko spółdzielcze.

Może ktoś znajdzie lepszą 
radę. To trzeba gruntownie 
przemyśleć i przeanalizować. 
Nasze propozycje są dość lu­
źne i mają charakter zachęty 
do dyskusji. Sądzę, że i WKPG 
powinna o tym pomyśleć.

Poza tym, że Centralny Zw. 
w Warszawie nie został „uwol

współczesności m. in. kryminał 
Agaty Christie „Diabeł na, ple­
banii". Wydawnictwo „Czytel­
nik" zapowiada nowy titwór 
Kazimierza Brandysa pt. „Mat 
ka królów" (jest to powieść o 
partii), natomiast „Twórczość" 
mu drukować opowiadania Ma­
rii Szczepowskiej z Lublina, 
traktujące o życiu Polaków w 
ZSRR w okresie beriowszczyz- 
ny i kultu jednostki.

WŁÓCZĘGA PO MIEŚCIE:
Pod urzędem amerykańskim 

wydającym wizy — pustki, a 
jeszcze przed miesiącem w tym 
miejscu ulicy Pięknej stał kil­
kudziesięciometrowy ogon. Znu­
dzony milicjant ziewa w swojej 
budce. Hotel Sejmowy nadal 
w remoncie. Dobudowano jesz­
cze drugie tyle, ile było w cza­
sie sejmu niemego. Teraz tyn­
kuje się czerwone świeże mury. 
Widziałem Adolfa Dymszę, 
wsiadającego do własnego auta 
przed teatrzykiem „Syrena" na 
ulicy Litewskiej, widziałem je­
den skuter i jeden nowy neon 
przy zbiegu ulic Emilii Plater 
i Alei Jerozolimskich.

SPORT:
Jadąc autobusem do teatru, 

słyszałem wielką wrzawę, do­
chodzącą z hali „Gwardii", 
gdzie zainaugurowano pierw­
sze po wojnie walki w stylu 
wolno-amerykańskim. Podobno 
już w pierwszym, dniu zawodów 
wynikły awantury na widowni 
i ringu, dostało się przy okazji 
sędziemu, którego pobił jeden 
z zapaśników.

SPRAWY KOMUNALNE:
Doznałem uczucia przykrości 

na spacerze w tak skądinąd uro 
czym Parku Łazienkowskim. 
Pod tym względem, Warszawa 
nie wytrzymuje konkurencji z 
poznańskim Parkiem Kasprza­
ka. Boże, jakież zaniedbanie! 
Trawa na pół metra, ławki 
nie odmalowane, spróchniałe, 
kwiatów na lekarstwo. Pałac 
w długofalowym remoncie...

A jednak życie w stolicy 
jest męczące. Wróciłem do 
własnego łóżka, i baru mlecz­
nego w Poznaniu niemalże 
szczęśliwy. Ta decentralizacja 
to naprawdę genialny pomysł..

MAK

„Doganiamy“
Zachód...

Kilka dni temuj^ozpoczęły 
się w Hali Gwardii zawody za 
paśników — zawodowców, zor 
ganizowane przez red. „Expres 
su Wieczornego" i Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Roz­
rywkowych. Pierwszy dzień za 
wodów nie przysporzył zapa­
śnikom — zawodowcom aplau­
zu publiczności, gdyż wskutek 
prowokacyjnego zachowania 
się zawodników na macie — do 
szło do chuligańskich wybry­
ków publiczności. Należyte za­
bezpieczenie takiej „cyrko- 
wej“ imprezy wykluczy zapew 
ne w ciągu trwania następnych 
walk podobne ekscesy. Na 
zdjęciu fragment walki w sty­
lu wolno-amerykapskim. Fro- 
be (Portugalia) — Varygas (Ju­
gosławia). Wszelkie chwyty do 
zwnlone. Chwytaj, jak możesz* 
„Rozrywka" — znakomita. Po­
winszować takiego „sportu":

Fot.: CAF

niony od winy”, ciąży na nim 
i nadal obowiązek dostarcze­
nia projektowanym pawilo­
nom wszystkich niezbędnych 
maszyn i urządzeń. Nie sztu­
ka nabroić, trzeba umieć na­
prawić.

Przestroga i adres
Nie chcę stawiać ponurych 

horoskopów, ale tylko prze­
strzec najprzód przed podobną 
sytuacją, jaka może powstać 
w powiecie Turek (Dobra, Tu­
liszków i Brudzew), We 
wsiach tych buduje się obiek­
ty podobne do wspomnianych 
już pawilonów, ongiś z prze­
znaczeniem na wzorowe kuź­
nie (miało ich powstać w wo­
jewództwie aż 18). Nie zdążo­
no już zapobiec inwestycji, ale 
przerobiono dokumentację i 
obecnie wykończone budynki 
są przystosowane do potrzeb 
drobnego przemysłu.

Artykuł adresujemy do Wo­
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy, Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego w Poznaniu, prezydiów 
powiatowych rad narodo­
wych w Chodzieży, Czarnko­
wie, Turku i Koninie.

Zbigniew MIKA

Wnioski dziennikarzy
WARSZAWA (PAP)
5 bm. w Dorni Dziennikarza 

w Warszawie odbyło się spot­
kanie dziennikarzy - sprawo­
zdawców sądowych z przedsta­
wicielem Generalnej Prokura­
tury — prok. I. Druskim.

Mówiono na nim o aktual­
nych problemach walki ze spe­
kulacją i nadużyciami.

Zdaniem wielu zebranych 
niedoceniane są u nas takie 
źródła „wykrywalności prze­
stępstw gospodarczych, jak na 
przykład fakty posiadania łub 
ubiegania się o przydział sa­
mochodów, uczestnictwo w ko­
sztownych imprezach tury- 
stycznysch itp. osób oficjalnie 
bardzo skromnie zarabiających, 
nie mogących uzasadnić legal­
nego pochodzenia swych fundu­
szów.

Zastraszające liczby
WARSZAWA (PAP)
W czasie konferencji praso­

wej zorganizowanej w War­
szawie przez Główny Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholo­
wy stwierdzono, że wysoki po­
ziom spożycia napojów alko­
holowych, jaki ukształtował 
się w okresie II półrocza 1956 
r„ w dalszym ciągu wzrastał. 
W I kwartale br. w porówna­
niu do analogicznego okresu w 
ub. roku — sprzedaż napojów 
alkoholowych wzrosła o 27,2 
procent.

W strukturze obrotów nasze­
go handlu detalicznego wydat­
ki ludności na wódkę stanowią 
najpoważniejszą pozycję. O ile 
np. w I kwartale br. i przeli­
czeniu na każdego mieszkańca 
Polski wydano na odzież 54 zł, 
na cukier 46 zł, na pieczywo 
57 zł, na tłuszcze 68 zł, na mię- 
eo i przetwory mięsne 124 eł, 
to na napoje alkoholowe na 
głowę każdego obywatela wy- 
padło po 147 zł!

UWAGA:

SPIS ROLNY!
W poniedziałek, 10 czerwca br. na obszarze całego 

kraju rozpoczną się prace związane z przepro­
wadzeniem dorocznego spisu rolnego. Potrwają one 
pięć dni. Wszystkie gospodarstwa rolne, a także mie­
szkania właścicieli zwierząt gospodarskich nie posia­
dających ziemi, odwiedzą w tym czasie rachmistrze 
gromadzkich komisji spisowych. Celem tych wizyt bę­
dzie dokładne opisanie gospodarstw, powierzchni 
użytków rolnych z podziałem na poszczególne uprawy 
oraz ujęcie statystyczne ilości posiadanego inwenta­
rza.

Nowością tegorocznego spisu jest, że przy wypełnia­
niu formularzy na podstawie informacji udzielanych 
przez rolników łub dorosłych członków ich rodzin 
rachmistrze spisowi mają prawo i obowiązek spraw­
dzać osobiście uzyskane liczby. Zmiana postępowania 
podyktowana została doświadczeniem lat ubiegłych. 
Okazało się bowiem, że niektórzy rolnicy i właściciele 
inwentarza podawali niezgodne z prawdą informacje, 
co wypaczało obraz rzeczywistego stanu posiadania. 
Podobnie będzie również w odniesieniu do podawane­
go przez rolników areału zasiewów. W razie nasuwa­
jących się wątpliwości członkowie komisji spisowych 
mają obowiązek stwierdzać ścisłość informacji na 
polu.

Po raz pierwszy w historii spisów przeprowadzi się 
w tym roku dokładne ustalenie liczby ludności wiej­
skiej, pracującej na roli. Chodzi o to, aby statystycz­
nie ustalić ilu dorosłych ludzi pracuje w gospodar­
stwach indywidualnych, ilu w spółdzielniach produk­
cyjnych, jaki jest ewentl. nadmiar rąk do pracy na 
wsi. Dotychczas bowiem Główny Urząd Statystyczny 
posiadał ścisłe dane w tym zakresie jedynie z PGR. 
Od ostatniego spisu powszechnego w 1950 roku stan 
zatrudnienia ludności wiejskiej zmienił się bardzo po­
ważnie. Wiele setek ludzi przeszło do innych zawo­
dów. Uzyskanie dokładnej informacji w tym zakresie 
jest konieczne do opracowania planów zatrudnienia. 
Chodzi między innymi i o ustalenie, czy i w jakiej 
mierze inne gałęzie gospodarki narodowej mogą li­
czyć na siłę roboczą pochodzącą ze wsi. Bo powszech­
nie mówi się o braku rąk do pracy w rolnictwie. Spis 
powinien przynieść potwierdzenie lub zaprzeczenie 
tego domniemania.

Uzyskanie wszechstronnego obrazu naszej wsi bę­
dzie miało duże znaczenie praktyczne dla określania 
dalszych perspektyw rozwojowych rolnictwa. Infor­
macje spisowe, dające dokładny obraz stanu produk­
cji i hodowli, kierunków gospodarowania i ich spe­
cyfiki pozwolą właściwiej planować w latach następ­
nych. A wiadomo, że planowanie gospodarcze obej­
muje zaopatrzenie całej ludności kraju w żywność, 
przemysłu w surowce rolnicze, a ludności wiejskiej 
w towary przemysłowe. Spis rolny ułatwi te zadania, 
jeżeli będzie przeprowadzony dokładnie, zgodnie 
z faktycznym stanem posiadania zamieszkania i za­
trudnienia.

Dlatego rachmistrze z komisji spisowych powinni 
się spotkać z pełną życzliwością, z pomocą i ze zro­
zumieniem ich trudnych obowiązków obywatelskich. 
Podawanie jak najdokładniejszych informacji ułatwi 
im robotę i przyspieszy zakończenie spisu. Takie czy 
inne uprzedzenia są całkowicie bezpodstawne. Uzy­
skane bowiem liczby służyć będą tylko dla celów sta­
tystyki i planowania zaopatrzenia. Tajemnicę danych 
spisowych gwarantuje podjęta w tej sprawie uchwala 
Rady Ministrów. A więc udzielanie ścisłych informa­
cji leży w interesie samych rolników, (kj)

NA TARGACH

To i owo oraz coś poza tym
Od przecięcia tradycyjnej wstę­

gi... otwierającej XXVI Między­
narodowe Targi Poznańskie dzielą 
już nas tylko godziny. Od kilku 
dni odbywają się konferencje pra 
sowę w stoiskach krajowych i za 
granicznych. Przedwczoraj odby­
ła się konferencja w pawilonie ra 
dzieckim, wczoraj zorganizowali 
ją nasi sąsiedzi zza Odry i Nysy, 
dziś znów spotkają się dziennika­
rze w pawilonach włoskim, CSR i 
NRF oraz na specjalnie zorganizo­
wanym dla dziennikarzy zwiedza­
niu ekspozycji polskiej na MTP.

• * *
Wczoraj też odbyła się rano kon 

ferencja prasowa, zorganizowana 
dla dziennikarzy przez dyrektora 
MTP Stefana Aśkanasa.

Oto niektóre ciekawostki doty­
czące nowości targowych:
• W tym roku bardzo poważne 

zadanie przyjęła na swoje barki 
Naczelna Organizacja Techniczna 
(NOT). Zorganizuje ona w czasie 
Targów około 60 referatów fa­
chowych, których prelegentami 
będą przedstawiciele prawie wszy­

stkich krajów uczestniczących w 
Targach.

® Po raz pierwszy na obecnych 
Targach wprowadza się tzw. kwa­
lifikację naszych wyrobów. Kwa­
lifikatorem będzie 20-osobowa gru 
pa członków Stowarzyszenia Inży 
nierów Mechaników, nadająca po­
szczególnym maszynom 1 urządze­
niom znaki jakości. Metoda ta po­
budzi poszczególne fabryki, za­
kłady i zjednoczenia do podnie­
sienia jakości swoich wyrobów.

• W czasie Targów zostanie o- 
pracowana monografia pt. „Nowo­
ści techniczne Targów”, pomyśla­
na jako wydawnictwo stałe. Za­
wierać ono będzie opis i krótką 
charakterystykę poszczególnych 
maszyn, zespołów oraz całych u- 
rządzeń. Słowem, „Nowości tech- 
chniczne Targów" mają ilustro­
wać postęp techniczny przemysłu.

<mf)

A poza tym
warto przypomnieć, że...

...ogółem uczestniczy w tegorocz­
nych Targach 29 państw z całego 
świata. W ubiegłym roku pań­
stwa kapitalistyczne reprezento­
wało 650 firm, w tym roku blisko 
1.400. Spośród krajów demokracji 
ludowej najpoważniejszym wy­
stawcą jest Czechosłowacja. Po­
wierzchnią dominuje w grupie wy 
stawców NRF, a ilością firm Frań 
cja i USA.

...Polska ekspozycja obejmuje 
1060 wystawców państwowych, 280 
spółdzielczych i 300 prywatnych. 
W sumie Polska prezentuje 12 ty­
sięcy eksponatów.

...w Alei Kiermaszowej posta. 
wiono przenośny pawilon z trój­
kątnych elementów żelaznych. 
Jest to eksponat Centrali Przemy­
słu Prywatnego.

..w pawilonie nr 53 mieści się 
biuro obsługi i informacji Naczel­
nej Organizacji Technicznej. Biuro 
udzielać będzie fachowych infor­
macji o każdej ekspozycji. W cza­
sie trwania XXVI MTP NOT bę­
dzie organizował „dni branżowe", 
w czasie których wygłoszone 
będą prelekcje fachowe. JPrela- 
gentami będą najlepsi specjaliści 
danej dziedziny, rekrutujący się z 
inżynierów zarówno krajowych, 
Jak zagranicznych, (az)



) Zachodnim szlakiem

Na wiedeńskim 
bruku

L
ubię być słowny. A ponie­
waż umówiliśmy się, że bę 
dę się dzielił z Wami swy­
mi wrażeniami z podróży 

po Austrii, Szwajcarii, Francji, a 
możliwe, że i Hiszpanii, więc 
chwytam za pióro i piszę. Wy­
obraźcie sobie, że czuję się już na 
wet do tego upoważniony Boć 
przecież piłem coca-colę, zaszoko 
wał mnie, niczym Macieja z Wójt 
kowic, widok Wiednia, stałem o- 
czarowany widokiem aut i witryn 
sklepowych, w końcu byłem świę­
cie przekonany (to zresztą nic o- 
ryginalnego — przypomnij cie so­
bie Czerwińskiego z „Przeglądu 
Kulturalnego1*), że upupiono mnie 
w tej Polsce Ludowej absolutnie.

Wierzcie mi, że po pierwszych 
godzinach pobytu na wiedeńskich 
ulicach (była piękna, słoneczna 
niedziela) dałbym sobie uciąć gło­
wę, że wszystkie twierdzenia — o 
wilczych prawach kapitalizmu, war 
tości dodatkowej i rentach grun­
towych, to zwyczajny — między 
nami mówiąc — pic i fotomontaż. 
Dopiero dłuższe rozmowy z wie­
deńczykami, bezpośredni kontakt 
z życiem, trochę od strony kulis, 
a nie niedzielnego popołudnia u- 
licznego, pokazały mi, że moją 
głową byłoby krucho.

Od czego by więc zacząć?
Może od biurokracji, która, Jak 

się przekonałem zaraz po przekro­
czeniu granic Polski, kwitnie na 
równi z naszą. Może od najbied­
niejszych dzielnic Wiednia, gdzie 
nie mieszka się lepiej, jak w sta­
rych domach Poznania, a może i 
gorzej? O bezrobotnych, którzy 
miesiącami wycierają bruki, by 
znaleźć jakąś pracę? Nie! Nie o 
tym zamierzam pisać, aczkolwiek 
zagadnień tych nie można ominąć.

Zbieg okoliczności pozwolił mi 
zawrzeć znajomość z właścicielem 
prywatnego sklepu. U owego, bar 
dzo przyjemnego zresztą pana, go­
ściłem aż trzy dni Wbrew oczeki­
waniom, pan ów’, posiadający na 
jednej z handlowych ulic Wiednia 
(Lichtensteinstrasse) swój własny 
sklep kolonialny, prowadzi b. 
skromny, urzędniczy, rzekłbym, ży 
wot. Jego sklep, aczkolwiek ma­
ły, wypchany Jest po sufit towa­
rem, najróżniejszego asortymentu 
i gatunku, zaczynając od daktyli, 
poprzez przeróżne kiełbasy, kon­
serwy, wina, cukry, czekolady, Ja­
rzyny, a kończąc na paście do bu­
tów.

Byłem święcie przekonany, iż 
właściciel takiego sklepu będzie 
przynajmniej posiadaczem samo­
chodu, własnej willi, bo ja wiem 
— ostatecznie komfortowego mie­
szkania. Jak wielkie było jednak 
moje zdziwienie, kiedy zobaczy­
łem, że jedynym wehikułem, któ­
rym codziennie rano o szóstej jeź­
dzi on do swego sklepu, jest... ro­
wer. No, cóż, różnie to na tym 
świecia bywa. A mieszkanie? 
Skromniutkie, dwupokojowe, bez 
łazienki i w starym sprzed pierw­
szej wojny światowej budynku. 
Meble? Z różnych wieków i sty­
lów. Radio? Typ raczej przedwo­
jenny. Może to przywiązanie do 
pamiątek?

Pytałem o to. Mój gospodarz u- 
śmiechnął się tylko wyrozumiale.

Przykładem tym nie chcę Was 
— rzecz jasna — zasugerować. Da 
leki jestem od tego. Bądźcie jed­
nak przekonani, iż ani odrobinę 
nie zmieniły się tu prawa rządzą­
ce kapitalizmem. Jednostki małe 
giną, usuwane w cień bez skrupu­
łów przez możnych.

Przemiły gospodarz z oburze­
niem opowiadał mi, że jeden z naj 
większych magazynów towaro­
wych Wiednia (widziałem go, jest 
dużo piękniej urządzony aniżeli 
warszawski CDT, nie mówiąc o 
towarach, od których uginają się 
półki), wykupiony został z rąk 
austriackich przez „Auslaendera11, 
ponieważ w kraju brak było chęt 
nego.

Ciekawe, że tenże sam mój go­
spodarz, zaczął gwałtownie prote­
stować, kiedy powiedziałem, że 
może i jego przełożonym za kilka 
lat będzie cudzoziemiec.

— Nie po to Austria wywalczyła 
neutralność! — zareplikował.

Wierzę, że nie po to. W jakim 
to stopniu zależy jednak od... wda 
ścicleli kolonialnych składów?

Jerzy RACZYŃSKI

——------------------i—

'Wiedeń, &ehdnb*iuut.

Czyłelnicy piszcę:

Samokontrola transportu
konieczna...

Autor notatki prasowej w ręczane 
„Głosie Wielkopolskim11 blanco".

Kuźnica" i jej widzowie
Rozdzieramy szaty, że wi- kiedy się śmiać, a kiedy pła- Zdzisław Miłków ski jakoś 

downie teatralne w Po- kać. Oczywiście nie można za- humor _ dopisywał, czego ani 
znaniu — poza Komedią Mu- pominąć, że zespół składa się rusz nie można powiedzieć o 
zyczną i Operetką — świecą z samych niemal amatorów i dwóch pozostałych, „z-iotycn 
pustkami, że publiczność, któ- dlatego ten styl gry najfoar- chłopakach”.
ra raczyła przyjść, ledwo kia- dziej im odpowiada — jest w juncie” tu i ówdzie przez 
szcze, że tej publiczności nie najłatwiejszy w realizacji. Nie szwy”wychodziło straszne sło- 
można dogodzić — najlepszy- można tu wymagać zbyt wiel- wo „amatorszczyzna”, które ma 
mi nawet sztukami, słowem, klej aktorskiej finezji w uj- je(jnak to do siebie, że ofo- 
że w teatrze impas, kryzys wi mowaniu tej czy innej posta- raczej aktorów zawodo-
downi, repertuaru, kasy. Tym- ci sztuki. wych amatorzy mają do niej
czasem okazuje się, że jest w przyznać - pełne prawo)... Dekoracje Eo-
naszym mieście teatr, który „Kużnicy” pozycje mana Feniuka - chorują na
ma na spektaklach Komplety “ Sj’pozbawione subtelnej zbyt daleko posuniętą oszczęd 
w którym publiczność jest kf° , Iragmen- ność, której zabrakło szczyptyTO7P)K7nna — raz nłarze raz f _ => ....... _________,_____ . . .wzruszona — raz plącze, raz 
się śmieje, w którym... sły 
chać gromkie brawa, 
teatrem jest „Kuźnica 

A publiczność?...

pomysłowości i... umowności. 
Tak widzi „srogi recenzent”

bo publiczność jest „Listem” 
wzruszona i zachwycona. Na 
widowni słychać głośne wy­
cieranie nosów, pochlipywa- 

oJ słowo"o*recytację?'Niestety nie, to znów gdy na scenie ro- 
w każdym niemal spektaklu ki jaśniej i weseie j — w 

■ rzędach szczelnie zapełnio­
nych krzeseł — wybucha ser­
deczny, gromki śmiech.

E. ELBANOWSKA

ty „Yermy” czy „Marii”). 
Tym Jest dużą zasługą kierownika

— i reżysera zespołu — Łucja 
na Rabskiego, że potrafi on 
z amatorów tak wiele wydo­
być — zwłaszcza jeśli chodzi

są kierowcom „in 
Faktyczne zużycie 

z dnia 18 bm. pt.: „Winę po- paliwa nie bywa w ogóle kon- 
noszą nie tylko kierowcy" pi- frontowane z obowiązującymi 
sze m. in., że za wytworzoną normami zużycia. W tych 
obecnie sytuację w gospodar- okolicznościach często ofero- 
ce samochodowej należałoby wana stacjom benzynowym 
wyciągać również konsekwen- wzgl. prywatnym posiada- 
cje w stosunku do kierowni- czom samochodów „cszczed- 
ków baz transportowych i in- nościowa" benzyna, pocho- 
nych niedbałych pracowni- dząca z nie kontrolowanych 
ków, odpowiedzialnych za przebiegów, przeistacza się 
niedostateczny stan technicz- w... alkohol, będący jednym 
ny pojazdów, grożący często z głównych przyczyn wypad- 
katastrofą. ków samochodowych. Brak

Dotyczy to również w znacz poczucia odpowiedzialności i 
nym stopniu przestrzegania bezkarności za „lewe" prze- 
opublikowanego ostatnio za- biegi i kursy — to dodatko- 
rządzenia MTDiL z dnia 25. we źródło nadwyżek benzy­
li. 57 r. w sprawie norm zu- nowych. Stacje benzynowe 
życia paliw płynnych w eks- CPN otrzymały kategoryczne 
ploatacji pojazdów samocho- polecenie, aby w przypadku 
dowych. (Monitor Polski, n.r przedstawienia przez kierow- 
23, z 27. III. 57 r.). cę pojazdu samochodowego

Faktem jest, że dotychczas bonu towarowego, którego 
oszczędna gospodarka pali- numer nie został wpisany do 
wami płynnymi tj. przede karty drogowej — odmówić 
wszystkim benzyną i olejem wydania paliwa.
napędowym traktowana była Turnio 
z zadziwiającą beztroską. Do Rtr7(VJp1- eM™Xnt™er 
szerokiej opinii publicznej nie zS
przeniknął widocznie fakt, że ™ -y «
tylko w ii proc, pokrywiiny

a produkcji
cyjne i zahamować nielegal-

potrzeby kraju 
naszych złóż naftowych. Na­
tomiast dla uzupełnienia ko­
niecznej nam ilości pa­
liwa musimy sprowadzać za 
dewizy ponad 600 000 ton ro­
py naftowej i ponad 800 000 
ton produktów finalnych.
Wielu konsumentów uważa 
stacje benzynowe CPN za 
„wodopoje", dostarczające 
benzyny w każdej żądanej 
ilości, bez żadnej kontroli roz 
liczenia i zużycia, a emito­
wane przez CPN bony towa­
rowe, traktowane są jako 
bezwartościowe świstki pa­
pieru.

Jest w tym bez wątpienia 
dużo winy względnie lekko­
myślności kierowników baz 
transportowych, którzy nie­
dostatecznie analizują zuży­
cie paliwa i realizację wręcza 
nych kierowcom bonów towa­
rowych. często w ilościach po 
paręset lub parę tysięcy li­
trów jednorazowo.

Nic dziwnego, że benzyny 
„turystycznej" nawet w okre­
sie ograniczeń było na rynku 
pod dostatkiem, a wykazywa­
ne oszczędności paliwowe by­
ły i są więcej niż problema­
tyczne.

Cytowane wyżej zarządze­
nie MTDiL (obecnie Minister­
stwo Komunikacji) ma m. in. 
na celu zwolnienie kierow­
ników7 stacji benzynowych z 
wątpliwej. roli „policjantów” 
zużycia paliwa przez pojazdy 
poszczególnych użytkowni­
ków, natomiast nakłada na 
posiadaczy bonów towaro­
wych obowiązek zorganizo­
wania i dopilnowania kontro­
li norm zużycia paliw7 płyn­
nych w’e własnym zakresie.

W związku z tym zniesiony 
został obowiązek wpisywania 
przez obsługę stacji benzy­
nowej CPN ilości paliwa po­
branego na bony towarowe 
do kart drogowych pojazdów 
samochodowych, a obsługa 
stacji benzynowych, wydając 
paliwo na bony, nie dokonu­
je żadnych wpisów do kart 
drogowych, a jedynie odbiera 
bony, sprawdzając jednak, 
czy do karty drogowej po­
jazdu samochodowego zosta 
ły wpisane:

a) numery bonów towaro­
wych przedstawionych do 
realizacji,

b) ilość paliwa, na jaką 
każdy bon opiewa (w li­
trach).

Tymczasem notujemy wy­
padki, że karty drogowe do- 315, 2 nib.

ny handel benzyną i bonami 
towarowymi.

Motorzysta 
(Nazwisko 1 adres znane 

redakcji)

Tragiczny ko
Od 6 dni bokser angielski 

Jackie Tiller leży w jednym 
ze szpitali w Sheffield nieprzy 
tomny. 22-letni bokser amator 
walczący w wadze koguciej 
stracił przytomność w ub. wto 
rek po walce na ringu. Mimo 
dwóch operacji Tiller do wtór 
ku nie odzyskał przytomności. 
(PAP)

To przede wszystkim mło­
dzież — pensjonarki z czerwo­
nymi tarczami i równie czer- - . . , . . , , .
wonymi z emocji policzkami. ^iorą udział obok zdolny a 
Przychodzi również i młodzież torow 7 amatorów ci, ' .y 
męska, choć już nie tak licz- S1S , na ^cenę, j kochają
nie. Jest też sporo panienek z tę^tr, ale... nie mają zw. 
MHD (znałam kilka z widzę- Bożej . To oczywiście
nia), są wojskowi — słowem ^>cląza spektakl wyraźną arna 
zupełnie inna publiczność niż torszczyzną, którą kuznicka pu 
na przeciętnym spektaklu w hńcznosć wcale zresztą menaj 
Teatrze Polskim czy Nowym gorzej trawi.
(Co prawda teraz „Pułapka Jako klasyczny przykład mo 
na myszy” zbratała wszystkie żna by wskazać najnowszą pre 
„stany” nie brak na wi- mierę „List z tamtego świa- 
downi nikogo). ta” Kornela Makuszyńskiego

To, że „Kuźnicy” patronuje w adaptacji prof. dr Lesła- 
ofoecnie Wielkopolskie Towa- wa Eustachiewicza List ma 
rzystwo Miłośników Sceny — w s.°^le ły!P0,wy dla Maku- 
jakoś bardzo trafnie określa szynskiego uśmiech (czasem z 
sens założeń ideowych i arty- oku) ma w sobie wie
stycznych zespołu — gorzej jakiegoś ludzkiego ciepła, 
jest natomiast z następnym 'viele optymizmu 1 wiary w 
sformułowaniem, figurującym ^°’.ze Jednak człowiek nie jest 
na afiszach i w programach: naJS°rszJ7n na swiecie
„Teatr eksperymentalny”. Jest stworzeniem-
to na pewno jakieś nieporo- Najprzód mała pretensja do 
zumienie i to auże nieporozu- realizatorów. — „List z tam- 
mienie. Mimo pewnych reper- tego świata” — je/st bardzo 
tuarowych odchyleń „Kuźni- uproszczony i fabularnie i psy 
ca” specjalizuje się w adap- etiologicznie, ale jest to uipro- 
tacjach Scenicznych — zna- szczenię zamierzone i z całą 
nych i szacownych pozycji świadomością i konsekwencją 
naszej literatury („Konrad realizowane przez autora. Tym 
Wallenrod”, „Krzyżacy”, „Ma- czasem ową umowność wyko- 
ria”). To już narzuca i cel, i nawcy potraktowali zbyt se- 
styl przedstawienia — to zre- rio, stąd niejednolitość stylu 
sztą warunkuje taki, a nie in- komedii, pewne dramatyczne 
ny skład widowni. To wresz- przejaskrawienia, stąd też za 
cie nadaje „Kuźnicy” jakąś wiele w spektaklu melodra- 
pożyteczną rolę — ilustratora matu, a za mało humoru. W 
— szczególnie cennego dla mło bardzo udany sposób łezkę z 
dzieży szkolnej. uśmiechem łączyła Krystyna

_ . Rutkowska — jako Katarzyna.
I tu się zaczyna i kończy Świetną sylwetkę może tylko 

eksperyment (teatry stołeczne na początku zbyt tragiczną 
tez, eksperymentowały z „Lal- stworzył Aleksander Drygas, 
ą czy „Emancypantkami”). jako aptekarz. Najbardziej 

Trudno przy takiej określonej skrojoną na wzór bohatera 
1 raz ustalonej roli teatru zna Makuszyńskiego jest komiczna 
lezc warunki do eksperymen- a zarazem bardzo sympatycz-
towania.

Siedząc od kilku lat premie 
ry Kuźnicy można powiedzieć, 
że zespół wyrobił sobie pe­
wien określony styl gry, pole'

na postać Dziurawca — Bo­
gusława Duszyńskiego.

Wojciech Mościrzecki —
(Łucjan Rabski), był wzoro­
wym „strasznym dziaduniem”

gającej na dużej komunikaty- ale i panu Mościrzeckiemu 
wności z widownią. Spektakle przydałoby się do srogiej mi­
są reżyserowane w sposób, by ny troehę więcej komizmu. Go 
go tak określić, dość jaskrawy rzej natomiast przedstawiała 
— „na śmiech”, „lub na łzę”, się sprawa z trzema wesołymi 
I trzeba przyznać, że publicz- wnukami imć pana Mościrzec- 
ność to lubi, przynajmniej wie kiego. Jeszcze Ralfowi —

Opowieść o nie znanej Wielkopolsce
Powieść Janusza Likowskiego 

pt.: „Spokojna ziemia"*), zyskała 
w roku 1955 wyróżnienie w posta­
ci pierwszej nagrody na konkur­
sie literackim Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — i nie bez powo­
du. Tematyka tego debiutu po­
wieściowego znanego poznańskie­
go dziennikarza wiąże się prze­
cież bardzo ściśle z niemal zupeł­
nie nie wyeksploatowanym literac­
ko okresem najnowszych dziejów 
Wielkopolski. Akcja utworu roz­
poczyna się na krótko przed po-

ginesach książki, że opierał się on da umiejętność budowania żywej
na nie znanych dotąd, a może i ce- 1 ęlekawej narracji, wydobywają­

cej zwłaszcza elementy regionalne
Iowo ukrywanych faktach i zja- opracowywanego tematu, potrafi 
wiskach historycznych. Osobiście również plastycznie zarysowywać 

obyczajowo-społeczne tło i psychonie mam wątpliwości co do istnie 
nia rozwarstwienia 1 rozdźwięku 
ideologicznego 1 społecznego 
wśród uczestników powstania wiel 
kopolskiego, co jest niejako mo­
tywem przewodnim Spokojnej 
ziemi — nie sądzę również, aby 
drugi, główny motyw konstruk-

czątkiem pierwszej wojny świato- cymy książki: dola, a raczej nie-
wej, kończy się w pierwszych la­
tach naszej międzywojennej niepod 
ległości, obejmuje zatem okres, któ 
ry właściwie zadecydował o funkcji 

roli Wielkopolski w życiu poli­
tycznym i społecznym polskiego 
dwudziestolecia. Likowski spróbo­
wał wydobyć i zinterpretować 
przede wszystkim przesłanki ideo 
wo-społeczne owej funkcji, spró­
bował naświetlić nowatorsko pew 
ne — mało zresztą znane i spopu­
laryzowane — momenty z wcze­
snych, międzywojennych dziejów 
Poznańskiego, jak: powstanie
wielkopolskie, strajk kolejarzy, 
bunty robotników rolnych. Czy 
tę odbrąźawanie przeszłości Wiel­
kopolski przez Likowskiego jest 
jednak w pełni udanym zabiegiem 
nie tylko historycznym, ale i lite­
rackim?

Trudno na takie pytanie odpo­
wiedzieć krótko i jednoznacznie. 
— Myślę, że nie tylko ja, ale każ­
dy czytelnik Spokojnej ziemi u- 
wierzy na słowo zapewnieniom 
autora, rozsianym licznie na mar

*) Janusz Likowski: Spokojna 
ziemia. Warszawa, 1957. PIW. Str.

dola robotników rolnych w Po- 
znańskiem, został naszkicowany 
przez Likowskiego zbyt ostrymi i 
czarnymi konturami. W jednym 
tylko wypadku — przynajmniej w 
moim przekonaniu — krytyczna 
pasja Likowskiego posunęła się 
stanowczo %a daleko: w uczynie­

niu z — epizodycznie zresztą po­
traktowanej — sylwetki Paderew 
skiego, postaci miękkiej i chwiej 
nej, chwilami wręcz groteskowej 
i humorystycznej. Niezależnie od 
sądu, jaki wydaje lub wyda histo­
ria o poszczególnych faktach lub 
etapach działalności politycznej 
Paderewskiego, nie ulega, jak są­
dzę, wątpliwości piękno i uczci­
wość jego osobistej postawy pa­
triotycznej i artystycznej, z którą 
można polemizować, ale z której 
drwić nie należy.

Inne zastrzeżenia w ocenie pro­
porcji co do rozłożenia akcentów 
ideowych i skonstruowania pro­
blematyki Spokojnej ziemi inge­
rują już bezpośrednio w sferę war 
tości artystycznej. Likowski posia

logiczne kontury przedstawianych 
bohaterów. Jednakże w toku lek­
tury Spokojnej ziemi widać od 
czasu do czasu jasno, jak pisarz 
traci panowanie nad tworzoną 
przez siebie materią literacką, jak 
trudno ująć mu ją w karby żelaz­
nej i konstruktywnej kompozycji. 
Likowski, jako prozaik, jest ser­
decznie, lecz trochę nieszczęśliwie 
przywiązany do dziewiętnasto­
wiecznych, polskich tradycji po­
wieści historycznej i w ślad za 
Jeżem i Kraszewskim wprowadza 
zbyt wiele postaci i ich wątków 
biograficznych, aby mógł je w zu­
pełności wyczerpać, zbyt mały na 
realizację takich zamierzeń, u- 
twór. Może i dlatego dużo lepszy­
mi i ciekawszymi, nie tylko arty­
stycznie. są te partie Spokojnej 
ziemi, które opisują życie prole­
tariatu wiejskiego i miejskiego, w 
przeciwieństwie do szkicowo i tro 
chę schematycznie zarysowanych 
środowisk ziemiańskich i kupiec­
kich.

Opowieść o nie znanej Wielkopol 
sce, jaką przedstawił nam Janusz 
Likowski, nie ma właściwie za-/ 
kończenia — autor pozostaw ia naś 
w niepewności co do losów wielu 
swoich bohaterów, co do dalszego 
toku akcji fabularnej 1 biegu wy­
padków historycznych. Jest to — 
lak przeczuwam — zapowiedź dal- 
izego ciągu Spokojnej ziemi, któ­
ry— jak wolno się spodziewać — 
w pełniejszy sposób od debiutu Li 
kowskiego, zaspokoi pragnienia po 
znawcze, a zwłaszcza artystyczne, 
czytelnika.

Zbigniew PĘDZiNSKl

zamiany
Tlliedawno na łamach „Gło 
iw su" ukazał się felieton 

pt. „Sweterek Loni“, w któ 
rym autor gani złą jakość 
wyrobów wytwórni „Olim­
pia" Łódź. W wyniku kryty 
ki sweterki jako „corpus 
delicti" — na prośbę dy­
rekcji zakładów icysłano do 
Łodzi. Odpowiedź z „Olim­
pii" zafrapowała nie tylko 
poszkodowane, ale także i 
redakcję.

Bo: „Sweterek 1 prany 
był niezgodnie z przepisami 
na etykietce" (przy kupnie 
6 sweterków ani jednej ety 
kietki nie było — świadko­
wie na miejscu).

A sweterek prany był 
przez panią bardzo doświad­
czoną i znającą sposoby.

Jeżeli chodzi o sweterek 
II — to po raz pierwszy 
dowiadujemy się, że — „wy 
r< jów dziewiarskich w sta­
nie gotowym nie należy far 
bowaó". Boże! Ileż to razy 
każda pani farbuje na zie­
lono, niebiesko, sino i buro. 
Ciekawe, że icłaśnic sioeter 
ków produkcji Zakładów 
Dziewiarskich „Olimpia" 
nie można farbować. 
Zresztą, jeżeli tak jest istot­
nie, to należy koniecz­
nie umieścić to na etykiet­
ce (czego nie ma nawet na 
etykiecie dołączonej do li­
stu).

Dalej dyrekcja wyjaśnia, 
że wyrobów w. w. wyprodu­
kowano kilkadziesiąt tysię­
cy sztuk na przestrzeni pól 
roku, i nie otrzymano żad­
nej reklamacji, „z wyjąt­
kiem wyżej reklamowa­
nych". Ciekawe! Czyżby dla 
Poznania wysłano sweterki 
wybrakowane? Bowiem na 
10 zakupionych wszystkie 
po wypraniu są nie do no­
szenia. Krótkie, szerokie, 
rękawy wyciągnięte, zapię­
cie sfalowane. Nie życzę naj 
większej mej nieprzyjaciół- 
ce (nawet żonom producen­
tów), aby w taki sweterek 
się ubrała.

❖
A teraz druga sprawa:
Czytelniczka nasza, pani 

M. Kawicka kupiła w uspo­
łecznionym sklepie koszulki 
dziecięce kolorowe, wytwór­
ni im. Rychlińskiego w Ło­
dzi. Okazało się, że były źle 
uszyte. Dziecko ani rusz nie 
mogło wciągnąć ich przez 
głóiokę. Zmartwiona matka 
przesłała koszulki do wy­
twórni w Łodzi. W krótkim 
czasie nadszedł list:

„W odpowiedzi na pismo 
z dnia 21 maja 1957 r. w 
sprawie koszulek o małym 
wykroju szyi komunikuje­
my, że nadesłane koszulki 
zmienimy na dobre. Nad­
mieniamy, że zakupione ko­
szulki są pierwszą naszą 
produkcją z roku 1956. 
Błąd, jaki powstał w pierw 
szych koszulkach o małych 
wykrojach szyi, zauważy­
liśmy, i obecnie produkuje­
my koszulki o właściwych 
wykrojach".

Nie dziwi nas więc ser­
deczny ton listu naszej czy­
telniczki, która między in­
nymi pisze:

„Nie tyle cieszy mnie to, 
że zaoszczędzili mi ponow­
nego wydatku, ile fakt, że 
sprawę potraktowali po 
ludzku, z odczuciem troski 
o drugiego człowieka."

INO
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Obwieszczenia
W związku z dużym poborem wody pitnej przez 
ludność i przemysł odczuwa się w niektórych 
częściach miasta niedobór wody, powstały na 
skutek mamotiawstwa wody, która przez nie­
szczelne ui ząozenia instalacyjne w mieszka­
niach uchodzi bezużytecznie. Nadmierne zu­
życie wody na ogródkach działkowych ma rów­
nież wpływ na marnotrawienie wody. Przy­
padki marnotrawiehia wody w bardzo poważ­
nym stopniu zagrażają normalnemu zaopatrze­
niu w wodę. W celu zapewnienia ludności ciąg­
łości dostawy wody zarządza się: 1. Polewanie 
ogródków działkowych oraz wszelkich innych 
ogrodów wodą wodociągową dozwolone jest je­
dynie w godzinach od 19 do 6 rano — ze stoso­
waniem dużych oszczędności. 2. Wzywa stię 
ludność miasta oraz osoby odpowiedzialne za 
gospodarkę wodną w zakładach pracy i insty­
tucjach do zwalczania wszelkich objawów mar­
notrawstwa wody do bezzwłocznej naprawy 
kurków, spłuczek i innych urządzeń instalacji 
wodociągowej oraz do daleko idącej oszczędno­
ści w stosowaniu wody do chłodzenia napojów 
1 środków spożywczych. Winni nieprzestrzega­
nia wymienionych zarządzeń pociągnięci zosta­
ną do odpowiedzialności karno-administracyj­
nej. Zarządzenie obowiązuje z dniem ogłosze­
nia.

Prezydium Rady Narodowej 
Zarząd

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Poznaniu . K3390

Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
w Witkowie, pow. Gniezno przyjmuje jeszcze 
zapisy do kl. I na rok 1957/58. Nauka w szkole 
trwa 5 lat. Absolwenci uzyskują świadectwo 
dojrzałości uprawniające do podjęcia pracy 
oraz do wstąpienia na wszystkie wyższe uczel­
nie w kraju i za granicą. Przy szkole znajduje 
się internat żeński i męski. K3398

Pracownicy poszukiwani
Każdą liczbę murarzy, malarzy, cieśli i robot­
ników budowlanych zatrudni Spółdzielnia Pra­
cy Remontowo - Konserwacyjna „Praca** w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 33. K3283
Rutynowanego zaopatrzeniowca z branży me­
talowej zatrudni natychmiast Szczeciński Za­
kład Przemysłu Maszynowego Leśnictwa Szcze­
cin - Kijewo, Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Planowania i Zatrudnienia. Hotel i sto­
łówka na miejscu. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. Dojazd do zakładu tramwajem 
linii 8 do Basenu Kaszubskiego oraz autobu­
sem na miejsce godz. 6.35 ewentualnie pocią­
giem do Szczecina-Dąbie. K3304
Operatorów na walce spalinowe, parowe i spy­
chacze zatrudni natychmiast 'Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak - Serbska. Płaca wg obowiązujących 
taryfikatorów. Czasowe przeniesienie zapew­
nione. K3305
Fachowca branży spożywczej na stanowisko 
majstra wzgl. kierownika przetwórni warzyw­
no-owocowej w Gnieźnie przyjmie zaraz Gnieź­
nieńskie Miejskie Przeds. Spożywcze Przemysłu 
Terenowego, Gniezno, ul. Park Kościuszki nr 
17. Wymagane kwalifikacje, przygotowanie 
teoretyczne oraz kilkuletnia praktyka w zakła­
dzie przetwórstwa warzywno-owocowego wzgl. 
tylko długoletnia praktyka zawodowa w tej 
branży. Oferty kierować pod wyżej podanym 
adresem. K3303
Czeladników rzeźni ckich do pracy na stałe 
przyjmą zaraz Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Po­
znaniu, ul. Garbary 101/111. Zamiejscowi mogą 
być przyjęci na codzienny dojazd. K3327
Stolarza na karoserie, lakiernika i robotnika 
placowego zatrudni zaraz Wojewódzka Kolum­
na Transportu Sanitarnego w Poznaniu, ui. Ry­
cerska 10. K3349
Murarzy szamotowych i na cegłę czerwoną oraz 
monterów-brygadzistów na konstrukcje przyj­
mie zaraz Przedsiębiorstwo Budowy Gazowni, 
Poznań, ul. Grobla 15, pokój 15. 16295g

Dnia 6 czerwca 1957 zmarł mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Ignacy Daleszyński
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielą, dnia 

9 bm. o godz. 15.45 z domu żałoby w Opalenicy, 
uL Wyzwolenia 21.

Pogrążona w smutku
rodzina

16740g 

Dnia 6 czerwca 1957 r. zmarł nagle, śp.

Czesław Forysiak
mechanik

przeżywszy lat 23.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 czerw­

ca br. o godz. 15.20 z kaplicy cmentarnej na Wi- 
niarach.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Współpracownicy

Z. P. C. „Goplan.- KM)2

Dnia 5 czerwca 1957 zmarła nieodżałowanej pamięci uczennica 1 absol­
wentka Technikum Budowlanego w Poznaniu, nasza koleżanka, śp.

Sabina Kummel
lat 18.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynle.
Dyrekcja Szkoły Koleżanki 1 Koledzy

Grono Nauczycielskie is758gKomitet Rodzicielski

Dnia 7 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, w wieku 
lat 57, nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

z Beszterdów

Maria Grzegorzewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina

Potnań, Pamiątkowa 25. i«7«sg

PRZYPOMINAMY 
o wykupieniu zamówionych losów
w KoleMurach Monopolu Loteryjnego 
P O Z N A H — Wiosny Ludów 3

— Lampego 14 — P. D.T. 
— Armii Czerwonej 77 
— Kraszewskiego 17K3247

UWAGA FILATELIŚCI!
Wojewódzki Zarząd Łączności

KOMUNIKUJE,
ie Urząd JPT. Poznań 1 przy ul. 23 Lutego nr 28, 
narożnik al. Marcinkowskiego 

BĘDZIE STEMPLOWAŁ W DNIU 8. 6. 1957 r.
przesyłki listowe specjalnym datownikiem oko­
licznościowym I-go dnia obiegu z okazji XXVI 
MTP. —- Stemplowanie będzie trwało tylko przez 

jeden dzień.
—............................... K3441

2 techników budowlanych, każdą liczbę mura­
rzy, robotników, 2 cieśli do prac na terenie m. 
Poznania zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2 w Poznaniu, Droga 
Dębińska 3b. Zgłoszenia w sekcji zatrudnienia.

K3397
Głównego księgowego, najchętniej z praktyką 
w pionie spółdzielczości samopomocowej, przyj­
mie zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska** Krzemieniewo, pow. Leszno. K3375
Kwalifikowanych elektromonterów ze świadec­
twami czeladniczymi wzgl. mistrzów elektry­
ków, posiadających długoletnią praktykę za­
wodową zatrudni Zakład Instalacyjno - Monta­
żowy Poznań, ul. Fredry 12. Zgłoszenia należy 
składać w sekcji kadr. Waruftki płacy i pracy 
do omówienia. K3363
Robotników niekwalifikowanych przyjmą Za­
kłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu, ul. Gar­
bary 101/111. K3406
Kierownika tuczami trzody chlewnej oraz zoo­
technika do miejscowości Stary Staw, powiat 
Ostrów. Kierownika tuczami trzody chlewnej 
do miejscowości Myjomice, pow. Kępno — wy­
magane przygotowanie rolnicze.- 2 starszych 
księgowych ze znajomością księgowości reje­
strowej do miejscowości Baby, pow. Ostrów i 
Stary Staw, pow. Ostrów, zatrudnią natych­
miast Poznańskie Okręgowe Zakłady Tuczu 
Przemysłowego w Poznaniu, uł. 23 Lutego 46. 
Zgłoszenia kierować do działu kadr. K3318

Praca Nauka
Wydam drobne roboty to­
karskie, frezarskie (prace 
zlecone). Poznań, telefon 
833-07. 15997g
Prywatne przedsiębior­
stwo budowlane poszuku­
je murarzy i robotników. 
Warunki korzystne. Po­
znań, teł. 847-34. 16046g
Pomoc domową na do­
brych warunkach — do­
chodzącą zatrudnię zaraz. 
Poznań, Fabryczna 35b 
m. 30. 10086g
Szofer I kat. z praktyką 
posiadający własny garaż 
szuka pracy na taksówce. 
Zgłoszenia: Poznań, teł. 
635-62. __ __ 16105g
Fryzjer potrzebny (pen­
sja zapewniona). Poznań- 
Sołacz, Nad Wierzbakiem 
20. __ 16121g
Pani, emerytka starsza, 
zajmie się wychowaniem 
niemowlęcia w kultural­
nym domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16134g. _____
Stolarz meblowy potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Pieka­
ry 22/23. Stolarnia mebli.

16136g

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter;

15869g

Kupno
Kurki duralowe, mosięż­
ne, średnicy wewnętrznej 
i2 mm, drut stalowy, twar 
dy kupię. Poznań, telefon 
833-07. 15998g

Kupię wał korbowy do 
ciągnika „Deutz” 55 KM, 
3-cylindrowy. Zgłoszenia 
spiesznie: Antoni Domb­
ka, Chodzież, Kilińskiego 
15. _________ 16083g
Karoserię do samochodu 
DKW kupię. Oferty z po­
daniem ceny — Poznań, 
ul. Magazynowa 11, Wła­
dysław Nieczewski.

16124g

Sprzedaż
Szeroki asortyment kon­
fekcji dziecięcej poleca 
f-ma „Bobo” Łódź, uł. Ze 
romskiego 11, teł. 344-38 (te 
lefon czynny do godz. 22). 
Ceny konkurencyjne.

K3314

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp.

Heleny Lonczakowej
oraz za wieńce i kwiaty 1 za złożone wyrazy 
współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
mąż z rodziną

16400g

Dnia 5 czerwca 1957 zmarł po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, mój tatuś, śp.

Tomasz Zapłacki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie. t ,W ciężkim smutku pogrążeni

żona 1 syn
16779g 

Wyższa Szkoła RoSaicza w Krakowie
OGŁASZA KONKURS

na stanowisko

DYREKTOR!
Rolniczych Zakładów Doświadczalnych z sie­
dzibą w Krakowie.

Wymagane kwalifikacje:
1. Wyższe wykształcenie rolnicze
2. Długoletnia praktyka rolnicza
3. Znajomość doświadczalnictwa rolniczego 

i zootechnicznego.
Warunki wynagrodzenia wg Zarządzenia nr 41 

Ministra Państwowych Gospodarstw Rolnych 
z dnia 17 kwietnia 1956 r.
' Podanie z życiorysem i odpisem świadectwa 
należy przesłać do Rektoratu WSR w Krakowie, 
ał. Mickiewicza 21 w terminie do dnia 25 czerw­
ca br. K3361

OSlOSZEm b
Nowootwarty warsztat 
„Radio - Venus” wykonu­
je fachowo i terminowo 
wszelkie naprawy radio­
odbiorników wszystkich 
typów, produkcji krajo­
wej w 24 godzinach. Rze­
telna obsługa zapewnio­
na. Wieloletni praktyk 
Jerzy Janiszewski, Po­
znań, ul. Wielka 20, sklep 
otwarty od godz. 7.

15515g
Piec do centralnego.ogrze­
wania „Camino”, ogrzewał 
ność 2,2 m, sprzedam. Po­
znań, tel. 630-29 od godz. 
13. 15464g
Sprzedam nowy motocykl 
„Iż” — Września, Lenina 
12, tel. 402. 15831g
Komplet (kombinowany 
pokój) orzechowy, sprze­
dam. Poznań, tel. 644-90.

15857g
Uniwersalną maszynę 
dziewiarską , Knittax” — 
M 2” z przystawką pa­
tentową sprzedam. Po­
znań, ul. Matejki 5 m. 13.

15904g
Przyczepę do ciągnika 
sprzedam. Poznań, Pala­
cza 85 m. 4. 15915g
2 przyczepy 3’/i i 5-tono- 
we na nowym ogumieniu, 
zastosowane do pojazdów 
mechanicznych i konnych 
w cenie 15 000 zł za sztu­
kę sprzedam. Antoni 
Dombka, Chodzież, Kiliń­
skiego 15. 16082g
Przyczepę dłużycową, ory 
ginalną, fabryczną na 8 
kołach, gumy 900X20, w 
bardzo dobrym stanie — 
cena 38 000 zł sprzedam. 
Antoni Dombka, Cho­
dzież, Kilińskiego 15.

16084g
Maszynę do szycia, kra­
wiecką „Singer” i maszy­
nę damską sprzedam. Po­
znań, Wielkopolska 7 m. 
3. 16090g
Sprzedam okazyjnie akor­
deon 120-basowy oraz spa 
cerówkę na łożyskach. 
Poznań, Kanałowa 9 m. 
la. 16093g
Torebki papierowe („tyt­
ki”) różnych wielkości 
sprzedajemy i przyjmuje­
my zamówienia. „Kultu­
ra”, Puszczykowa 3, Ko­
pernika 30, tel. 63. 15991g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Poznań, Kassyusza 
1 m. 1, przy Szamarzew­
skiego. 16310g
Motocykl C. Z. na telesko 
pach, 200 ccm sprzedam. 
Poznań, Głogowska 114a, 
m. 5. 15712g
Wytwórnia galanterii Po­
znań, Mickiewicza 11 po­
leca: suknie damskie i 
dziewczęce, opalacze,
chustki na głowę, bluzki 
1 spódnice. I5757g
Formy wulkanizacyjne 
sprzedam — przyjmuję za 
mówienia. Poznań, Świer­
czewskiego 372 —• Wydmy.

14440g
Stołowy pokój dobrze 
utrzymany sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 16099g.
Pianino krzyżowe „Ecke” 
sprzedam. Poznań, Par­
kowa 3 m, 5 (boczna Snia 
deckich). Oglądać od godz. 
14. 16101g

Katowice — Zamienię trzy 
pokojowe mieszkanie, cen 
trum Katowic na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16031g,
Zamienię pokój z kuchnią 
oraz budynek nadający 
się na stajnię lub garaż 
i ogród w Poznaniu, Osie 
dle Warszawskie, na sa­
modzielne mieszkanie — 
pokój z kuchnią lub więk 
sze, peryferie niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16056g.
Zamienię pokój 32 ms z 
kuchnią — samodzielne w 
dzielnicy willowej, I ptr., 
na 2-pokojowe z kuchnią, 
peryferie wzgl. większe 
miasto prowinc. niewyklu 
czone. Poznań, Nowina 31 
m. 2 przy Botaniku. l6062g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na 3 lub 3’/s pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16063g.
Dwa duże pokoje z przy- 
należnościami, balkonem, 
własna piwnica, I ptr., za 
mienię na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16081g.
Zamienię mieszkanie na 
dobrych warunkach — sa­
modzielne, ładne, blisko 
Zakładów Cegielskiego, 
duże 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokój, balkon, z przy 
należnościami, na więk­
sze 3—l-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16085g.
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi z kuchnią do remon­
tu. Fabian, Poznań, 2u- 
pańskiego 16 m. 5. 16089g
Mieszkanie komfortowe, 
samodzielne, 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, I ptr., 
w Szamotułach, zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 160S4g.
Zamienię 3-pokojowe z 
kuchnią, komfortowe — 
samodzielne, z ogrodem, 
na 2 mieszkania 2-poko­
jowe z kuchnią — samo­
dzielne oraz pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, SwtaroMwskfago 3 
dla T

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego
w likwidacji 

Świebodzin, ul. Strzelecka 1. teł. 348
SPRZEDA:

URZĄDZENIA: olejarni i wytwórni cukierków
WANNĘ pasteryzacyjną z armaturą,
MASZYNY szczeciniarskie i półautomaty do wyrobu szczotek (czę­

ściowo zdemontowane)
2 RADIOLE z aparatami „AGA” i „PIONIER” (częśc. uszkodzone)
15 GŁOŚNIKÓW radiowych
KORKI do butelek 0.25, 0.5 i 1.0 1 — około 150 kg 
BUTELKI o poj. 0.10 i 0.25 1 — około 100 000 sztuk 
PULPY jabłkowe i śliwkowe — około 10 ton 
KOMPOTY jabłkowe — około 3 000 słoików 1-litrowych

164258

naprawy, części wymienne wszelkich typów 
I prace frezarskie 

WYKONUJĘ I WYSYŁAM 
na życzenie za pobraniem pocztowym.

WARSZTAT TOKARSKO - MECHANICZNY 
WL. NIEMCZEWSKI 

Poznań, uł. Magazynowa 11 
nrzy Dworcu Autobusowym.

16123g

SIOFSH taksówki,
który w nocy z 4 na 5 czerwca br. około godz. 2 
odwoził z „Magnolii* marynarza i kobietę na 
ui. Gen. Świerczewskiego 24 proszony jest o zgło­
szenie się po odebranie nagrody na ał. Przyby­
szewskiego 19, m. 1. 16594g

Sprzedam samochód „Opal 
Kadet” 4-drzwiowy. Krzyż 
Wlkp., teł. 24. l6103g
Sprzedam motor do kaja­
ka, magnetofon walizko, 
wy „Tonko”, radio „Te- 
sia-Talizman”, zegarek na 
rękę „Rodos”, płaszcz 
gabardynowy, popelinc- 
wy,1 roczniki różnych cza­
sopism. Oferty Maciejow­
ski, Puszczykówko, Nowa 
Niwka 9. 16104g
Motocykl „Iż” 350 ccm z 
plombą sprzedam. Po­
znań, Krzyżowa 8.

16117g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń- 
skiego_91.____ 15775g
Radioodbiorniki naprawia 
solidnie i tanio w trzech 
dniach, zamiejscowym w 
jednym dniu, długoletni 
praktyk inżynier - radio­
technik, „Radio-Remont” , 
Poznań, Garbary 67a m. 9, 
narożnik ul. Wielkiej.

146668
Poszukuję wspólnika z go 
tówką 100 000 zł do pro­
dukcji materiałów anty­
importowych na prowin­
cji. Lokal, surowiec I 
zbyt zapewniony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15992g.

Miodarkę, nowy męski ro­
wer, akordeon 32-basowy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr I6122g.
Czeską spacerówkę w do­
brym stanie sprzedam. 
—- Szpakowski. Poznań, 
Czerw. Armii 12 m. 6a, od 
godz. 19—21. I6126g
Rower damski „Tourist” 
sprzedam. Poznań, Matej­
ki 32 m. 2 od godz. 14.

16127g
Fotel dentystyczny i la­
ryngologiczny sprzedam. 
Poznań, ul. Stęszęwśka 
30, Górczyn. 16132g
Zagraniczny rowerek dzie­
cięcy 2 i 3-kołowy jedno­
cześnie sprzedam. Poznań, 
Dominikańska 3 m. 1.

 16l28g

Lokale
Zamienię pokój 22 m.2 z 
używaniem kuchni przy 
Mickiewicza na 2 wzgl. 
1-pokojowe z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16035g.

Nieruchomości
Kamienice, wilie, parceie, 
domki w rożnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

12156g
Sprzedam morgę ziemi z 
budynkiem 6X12 m, łat­
wym do przerobienia na 
mieszkalny. Władysław
Krawiec, Kicln, poczta i 
stacja kolejowa Czerwo­
nak, pow. Poznań. 16024g
Parcele 1 ha dobrej ziemi, 
3 min. od autobusu sprze 
da właściciel. Pośrednicy 
wykluczeni. Wiadomość: 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Wieprawska 8. l6038g
Kupię domek jednoro­
dzinny w ładnej dzielni­
cy Poznania lub połowę 
willi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16045g.
Kupię ca 2 ha ziemi or­
nej z zabudowaniami lub 
bez. Warunek niedaleko 
od stacji kolejowej i sie­
ci elektrycznej. Zgłosze­
nia: Alojzy Dyduła, Pusz 
czykówko - Niwka, ulica 
Chopina 7. 16070g
Młyn motorowy — elek­
tryczny, IV ptr. (trzy pa­
ry walcy), na chodzie, w 
bardzo dobrym stanie z 
mieszkaniem komforto­
wym na Pomorzu (Ziemi 
Kujawskiej) sprzeda Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 16079g
Parcelę — Antoninek-Zie 
lenieć 1500 m2 sprzeda wła 
ściciel. Poznśń, tel. 638-75.

16066g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. I3413g
Jerzy Hejduk, lekarz gi­
nekolog - położnik, wyko­
nuje badania cytologiczne 
nadżerek (wczesne wykry­
wanie raka). Poznań,
Grunwaldzka 22a, od godz. 
14—16. 15066g

Zguby
Unieważniam zgubioną
pieczątkę firmową: War­
sztat Ślusarsko - Tokar­
ski, Fr. Matela, Poznań, 
Starołęcka 238. 16004g
Zegarek złoty „Doxa” 
zgubiono na Rynku Ber­
nardyńskim w sobotę o 
godz. 11. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Cie­
sielska, Poznań, Ślusar­
ska 6 m. 5. 16138g
Zgubiłam dow. osobisty 
nr HC 561193 na nazwisko 
Halina Staniszewska, Fał­
kowo. pow. Gniezno oraz 
zawiadomienie o przygna­
niu paszportu i dowód 
wpłaty na paszport. Zwrot 
dokumentów wynagrodzę.

160518

Różne
Garbowanie, farbowanie
1 strzyżenie skór bara­
nich. S. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66 146688
Telewizory, magnetofony 
fachowo reguluje, napra­
wia warsztat radiotech­
niczny Poznań, Rynek Ła 
żarski 18, tel. 631-71, od 
godz. 7—15. I5532g
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wigum”, Po­
znań, ul. Strzelecka 21, 
tel. 96-40. 15917g

Wykonuję różne roboty 
ze stali konstrukcyjnej i 
formy do pustaków, sto­
ły wibracyjne, kotły do 
centralnego ogrzewania. 
Poznań, ul. Krauthofera 
15, od godz, 16—20, 15957g
Jurata — duży czterooso­
bowy pokój z oszkloną 
werandą, tuż przy zatoce, 
na sezon letni oddam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
16057g.___________________
Prefabrykaty żużlobeto- 
nowe na domki jednoro­
dzinne z własnego i powie 
rzonego materiału wyko­
nuję. Bekas, Poznań, 
Sienkiewicza 13 m. 5.

15944g

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 m. 2, po nawią 
zaniu kontaktów z Polonią 
zagraniczną, kojarzy mał­
żeństwa w kraju i zagra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie od godz. 15— 
19.______________ 161878
Przystojny technik den­
tystyczny pozna panią po 
studiach stomatologii, 
wiek 24—31, Zdjęcia ko­
nieczne, dyskrecja i zwrot 
zapewnione. Oferty Biuro 
Matrymonialne „Swatka” 
Gdańsk _ Wrzeszcz, Tu­
wima 10 m. 6. K3395
Kawaler lat 33, inteligent­
ny, religijny zapozna go­
spodarną poznaniankę, po 
siadającą mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15972g._______ __________
Wdowa bezdzietna, lat 50, 
szatynka, zgrabna, religij 
na, gospodarna, samo­
dzielna, pozna kulturalne­
go rzemieślnika, urzędni­
ka do lat 60, chętnie Wdów 
ca z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16016g.
Panna lat 40 i wdowa bez 
dzietna lat 45, inteligent­
ne, dobrej prezencji, re­
ligijne, gospodarne, ma­
terialnie niezależne, pra­
gną poznań kulturalnych 
panów do lat 50 i 60 (rze­
mieślników, urzędników, 
emerytów). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16015g.
Panna krawcowa, dobrego 
charakteru, miła, zgrab­
na, pozna sympatycznego, 
energicznego pana, posia­
dającego zawód, do lat 50, 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16025g.
Opinię dobrego i szczęśli­
wego doradcy w sprawach 
nawiązywania znajomości 
matrymonialnych ustali­
ło już sobie popularne w 
Polsce Korespondencyjne 
Biuro Matrymonialne Po­
znań 1, skrytka 103. Na od 
powiedź załączyć znaczki 
za 1,60 zl. 16013g
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Koncert
w dniu otwarcia MTP

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania i Państwowa 
Filharmonia organizują w 
niedzielę o godz. 20 koncert; 
z okazji inauguracji XXVI 
MTP.

W pierwszej części koncer­
tu wystąpi Chór Chłopięcy i 
Męski przy Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza 
— laureata nagrody arty­
stycznej m. Poznania. W pro­
gramie utwory dawnej i 
współczesnej muzyki chóral­
nej a cappella.

W drugiej części orkiestra 
symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii pod dyrekcja Józefa 
Wiłkomirskiego wykona St. 
Moniuszki — Uwerturę do 
opery „Flis" oraz Fr. Chopi­
na — Koncert fortepianowy 
f-moll. Solistką koncertu bę­
dzie Regina Smendzianka — 
laureatka IV Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fr. Cho­
pina w Warszawie.

Wstęp za zaproszeniami.

Przyjemny jest niedzielny wypoczynek nad wodą...
Fot.: K. Przychodzki

Zlot drużyn
sanitarnych PCK

Doroczny zlot drużyn sanitar­
nych Polskiego Czerwonego Krzy­
ża odbędzie się w Poznaniu 8 bm. 
o godz. 14 na terenach nadwar­
ciańskich przy Moście Marchlew­
skiego.

W zlocie wezmą udział wszyst­
kie przodujące drużyny naszego 
miasta. Na popisy złożą się ćwi­
czenia z dziedziny udzielania po­
mocy w wypadkach ulicznych, ra­
townictwa poparzonych, tonących 
itp.

Przodujące drużyny i ich człon­
kinie otrzymają nagrody. Najlep­
sza drużyna miejska weźmie udział 
w zlocie wojewódzkim.

chmurnego dnia, najodważniej 
si miłośnicy słońca i wody barBlisko tydzień upłynął od 

otwarcia pływalni na Sołaczu.
W dniu otwarcia basenu, pier- dzo licznie przybyli na nie- 
wszej tegorocznej kąpieli za- stachowską pływalnię.
żyło około 800 poznaniaków. 
W poniedziałek na basenie by 
ło już ponad 900 osób. Wczo­
raj, po kilkudniowym okresie 
niepogody, mimo dość po-

bm.

Informujemy
W najbliższą niedzielę 9

Pow. Komitet Organizacyjny Swię
ta Ludowego przy ZSL w Poz­
naniu urządza obchód tego Świę­
ta nad Jeziorem Kierskim. W pro 
gramie: o godz. 12 — akademia w 
sali szkolnej, o godz. 15 — występ 
zespołów artystycznych, a o godz. 
17 — zabawa ludowa.

fr
Uwaga dzieci! MDK w Pozna­

niu — pracownia dramatyczna — or 
g awizuje dla Was w dniu 8 bm. 
o' godz. 16 przedstawienie pt. 
„Koziołeczek”. Bilety w cenie 1 zł 
nabywać można w MDK w pokoju 
nr 14 od godz. 13 do 17.

fr
Żarz. Woje w. Ligi Kobiet w Poz 

naniu zaprasza rodziców na wie­
czór dyskusyjny, organizowany 
przez Poradnię Pedagogiczną 
przy ZW LK w poniedziałek 10 
bm. o godz. 18 przy pl. Wolności 9 
I piętro. Prelekcja nt.: „Opieka 
nad młodzieżą opuszczającą szko­
ły”.

fr
XXII sesja Dzielnicowej Rady 

Narodowej Poznań - Stare Miasto 
odbędzie się we wtorek 11 bm. o 
godz. 12 w auli Liceum im. Ka­
sprzaka przy ul. Strzeleckiej 10. 
Temat sesji: sprawozdanie Ko­
mendanta Dzielnicy ze stanu bez­
pieczeństwa i porządku publicz­
nego.

ie brukować piekła słusznymi hasłami
W klatce schodowej domu, w którym mieszkam, wy- szczególnie z nowego budow-

nictwa.
Panowie administratorzy,

wieszono takie wzniosłe hasło:
OBYWATELU! Weź czynny udział w akcji porządków _____ __________

wiosennych. Wspólnie uporządkujemy nasz dom! ADMINI- nielcpijoie sobie z ludzi! Rzu 
STRAĆ J A.
Stanąłem, przeczytałem po­

nownie: „Obywatelu** — zgo­
da, pomyślałem sobie — do 
obywatelstwa się poczuwam. 
„Weź czynny udział w akcji" 
— także zgoda — wezmę się, 
jak najraźniej. „Wspólnie

rynien, gdyż woda przelewa 
się wierzchem mocząc ściany, 
zalewając fundamenty (groź-

cając słuszne hasła, miejcie 
sami „czyste ręce“. Lokato­
rzy chętnie się przyczynią do 
utrzymania porządku, przy-

ba grzyba). Przecież nie kto si? ńo waszego wezwa-
inny, tylko administracja jest Ria- Wezwanie to musi bye.jednak hasłem realnym, a 

nie demagogicznym chwytem 
dla uspokojenia sumienia 
„pilnego" biuralisty. Zróbcie 
co do was należy, a lokato­
rzy postarają się także o to, 
aby szanowano wasze wysiłki. 
Na razie nie otrzymują nawet

winna, że w piwnicach nie 
ma światła, że na 50 loka- 

uporządkujemy nasz dom". torów jest tylko 8 kubłów do 
Co, wspólnie? Drętwa mowa, śmieci (opróżniane raz w ty- 
albo, jak modniej: trawa-mo godniu), że do dziś nie usu­
wa. Kpiny z lokatorów, robie- nięto dzikich lokatorów, bez- 
nie z porządnych ludzi, za prawnie blokujących pomie- 
przeproszeniem, balona. No szczenią garażowe na wózki. , . .
tak! Bo przecież „wspólnie" To nie koniec listy i choć tego, c0 zapewnia im czynsz 
to znaczy my — lokatorzy, i dotyczy ona tylko jednego mieszkaniowy, 
oni, administracja. My jesteś- domu (przy ul. ślusarskiej Miejski Zarządzie Budyń - 
my, czekamy. Gdzie są oni? 16) w Poznaniu, sądzę, że pod- ków Mieszkalnych, to jest nie 
Oni okazuje się — są tylko pisze się pod nią wielu loka- tylko sprawa wspomnianego 
na zielonym pasku papieru torów innych budynków, hasła i nieporządków! Tu 

wchodzi w grę bezprzykładne,

Słarss panowie
zademonsłrujq 
formę ligowców

Dwa razy do roku spotykają się 
na zielonej murawie boiska pił­
karskiego starsi panowie poznań­
skiego Lecha i Warty. Najbliższe 
spotkanie, oczekiwane zawsze z 
wielkim zainteresowaniem, odbę­
dzie się w sobotę o godz. 18 na 
boisku przy ul. Rolnej. W druży­
nach zobaczymy znanych nam do 
brze zawodników; z Warty Gen 
derę, Smólskiego, Dusika, Kacz­
marka — „króla strzelców".i Fon 
towicza; z Lecha: Czapczyka, Bia­
łasa, Kołtuniaka, Skowrońskiego, 
Chudziaka i in.

Funkcję sędziego powierzono 
Józefowi Marcinkowskiemu, który 
obchodzi w bieżącym roku 35-lecie 
swej działalności sportowej.

(x)

z wypisanym hasłem.
Chyba nie od lokatorów bo­

wiem zależy zniwelowanie 
(wielkie kałuże), zabrukowa­
nie i ogrodzenie podwórka, 
które swoim widokiem urąga 
nowemu budownictwu? Chy­
ba także nie do lokatorów, ale 
do administracji należy obo­
wiązek wywiezienia hałdy 
żużla, kamieni i innego śmie­
cia? Na pewno administracja 
powinna zabezpieczyć prze­
ciekający strop (dom oddano 
do użytku w styczniu 1956 r.), 
którym od roku w dni desz­
czowe leje się do piwnicy. Na 
niej także spoczywa obowią­
zek oczyszczenia zapchanych

Program estrady
OPERA — g. 19 „Carmen";

POLSKI — godz. 19 „Szklanka 
wody"; NOWY — godz. 19 „Bal 
złodziejaszków"; OPERETKA 
POZNAŃSKA - g. 19 „Krysia 
Leśniczanka"; KOMEDIA MU­
ZYCZNA — g. 20 „Panna Ni- 
touche"; SATYRY — godz. 20 
„Jutro pogoda"; LALKI I AK­
TORA — przedstawienia za­
mknięte; KUŹNICA — występ 
w Malborku.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30,

18 i 20.30 „Królowa Margot" 
(franc.-wł., 18 1.); BAŁTYK — 
g. 9, 11, 13, 15 i 17 „Skarb ka­
pitana Martensa" (polski, 7 1.); 
MUZA — g. 10—14 „Biały pu­
del" (radź., 7 1.), g. 16—20 „Mar 
ty" (ameryk., 12 1.); RIALTO 
— g. 10 „Noc i mgła" (dokum.), 
godz. 11.15, 13.30, 15.45, 18 i 20.15 
„Zatrzymać wóz nr H-43.2301" 
(franc., 14 1.); WARTA — g. 10, 
14 i 21 „Miłość kobiety" (franc., 
16 1.), g. 12 i 13 — bajki, godz. 
16, 17, 18, 19 i 20 — filmy doku­
mentalne; AMARANTOWE — 
(Dom Tramwajarza, ul. Słowac 
kiego) — g. 16—20 „Wróg pu­
bliczny nr 1" (franc., 16 lat); 
WOJSKOWE (narożnik ul. Pol­
nej i Marcelińskiej) — godz. 18 
i 20.30 „Piękności nocy" (fran­
cuski, 18 1.); SPOŁECZNE (ul. 
Grunwaldzka 22) — g. 10 i 12.15 
„Tajna drukarnia" (jugosłow., 
14 1.); TARGOWE (wejście z 
ul. Śniadeckich 1 Święcickiego) 
_ g. i6—20 „My dwoje" (me­
ksykański, 16 1.); WYPOCZY­
NEK (Park Sołacki) — g. 21.30 
„Biuro matrymonialne" (fran­
cuski, 16 1.): GRUNWALD (Al. 
Reymonta) — g. 21.40 „Wiosna
budapeszteńska" (węg., 18 1.);
SPORTOWE (boisko Warty, ul.
Rolna) — g. 21.45 „Biała grzy­
wa" (franc., 7 1.): HUTNIK — 
(Antoninek) — g. 17 i 19 „De­
cydujący moment" (jugosłow., 
14 1.); PIAST (Starołęka) — g. 
17 i 19 „Pożegnanie z diabłem" 
(poi., 12 1.); WCZASOWICZ -

, (Puszczykowo) — g. 20 „Zbie­
gowie" (franc., 12 1.): ZNICZ 
(Zabikowo) - g. 20 „Czarowni-

' ca" (franc., 16 1.); FOTOPLA- 
* STTKON — godz. 9—21 „Góry 
) w Tyrolu" i „Nad jeziorami 
) Bawarii".

KLUB OFICERSKI (ul. Nie­
złomnych 1) — godz. 19 — pro­
gram estradowy pt, „Dziś już 
wolno";

APOLLO — g. 20.15 — na est­
radzie kino-kabaret pt. „Ko­
mu się nie podoba" i film 
„Dziwne życzenia Pana Bar­
da" (prod. franc.);

BAŁTYK — g. 20.15 — na
estradzie wieczór humoru pt.: 
„Po naszemu" i film „Skarb 
kapitana Martensa" (produkcji 
polskiej).

Telewizja
18 — rep. pt.: „Targi — pięć 

minut przed dwunastą", 18.20 — 
rozmowa z telewidzami, 18.30 — 
„Prosimy na plan"; występy 
Średniej Szkoły Baletowej z 
Poznania, 19 — telewizyjna kro 
nika filmowa, 19.19 — film fa­
bularny.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — jury rozstrzyga kon- f 

kurs literacki, 15.30 — aud. dla 
dzieci, 16.05 — koncert małej 
ork. rozgł. śląskiej PR, 16.45 — $ 
reportaż, 17 — kącik speakera, 
17.25 — koncert rozrywkowy, 
18.15 — fragm. opow, konkur­
sowego, 18.35 — muzyka i ak­
tualności, 19 — nowości muz. 
rozrywkowej, 19.30 — co nowe­
go za granicą, 19.45 — plotki z 
festiwalu muzycznego: „Pra­
skie Jaro", 20.23 — kronika 
sportowa, 20.35 — polskie pio­
senki, 20.45 — muz. taneczna, 
21.30 — „Dziwacy"; słuch., 22.30 
— koncert wieczorny, 23.10 — 
muz. taneczna, 24 — d. c. muz. 
tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 1 23.50.

Dyżury pełnią:
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 

IM. ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia 
i interna) al. Przybyszewskiego 
49, tel. 624-17. APTEKI: Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, 
Rynek Sródecki 1, A. Lampe­
go 2 i Główna 53. PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA (al 
Marcinkowskiego 21) — czynna 
w dni powszednie od godz. 
8—20.

Opiekuńczy -
nie znaczy nieczuły

4 tys. zł na naprawę sta­
rych i zakup nowych zabawek 
to doprawdy niewiele. Zwła­
szcza że w ciągu roku bawi 
się nimi codziennie około 70 
dzieci w wieku od 6 miesię­
cy do 3 lat. Może zresztą wła­
śnie ten wiek tłumaczy fakt 
częstego psucia się zabawek? 
Toteż kłopoty „zabawkowe” 
urosły już do problemu w je­
dynym w Poznaniu tygodnio­
wym żłobku przy ul. Jawo­
rowej 53.

W ub. r. zabawki naprawiał 
zakład opiekuńczy żłobka — 
„Goplana”. Stolarz z tej fa­
bryki zreperował także krze­
sełka dla dzieci oraz usunął 
wiele innych usterek. Ten o- 
kres jednak już dawno mi­
nął. Od stycznia br. nikt z 
„Goplany” nie zajrzał do dzie­
ci. Opieka stała się fikcją. Co 
gorsza, popsute zabawki leżą 
od wielu miesięcy w „Gopla­
nie” i jakoś nie mogą wrócić 
do żłobka naprawione.

Drugim kłopotem kierowni­
ctwa żłobka jest brak fundu­
szy na urządzenie ogródka jor 
danowskiego. Pieniędzy na ten 
cel nikt nie przewidział w bu­
dżecie. A przecież dzieci mu­
szą przebywać na powietrzu, 
bawić się w piasku, na huś­
tawkach i odpoczywać na ła­
weczkach.

Może „Goplana” jednak 
wznowi opiekę nad dziećmi? 
Nie chodzi o pieniądze. Ale o 
szczerą i leżącą w granicach 
możliwości pomoc, aby nazwa 
„zakład opiekuńczy” przestała 
być tylko formalnością. (an)

wynikające z niedbalstwa 
marnotrawstwo majątku spo­
łecznego. Jesteście od tego, 
panowie administratorzy, aby 
się nim opiekować. Czy je­
steście przekonani, że obo­
wiązek ten spełniacie dobrze?

(zm)

ROBOTA
Godz. 17.00 — Warta — Zryw. Za­

wody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo ligi juniorów. Boi­
sko treningowe przy ul. Mar­
chlewskiego.

— Czwórmecz siatkówki męskiej 
o mistrzostwo III ligi. Boisko 
AZS przy al. Pułaskiego.

Godz. 17.45 — Dziecięcy wyścig ko 
larski na Stadionie im. 22 
Lipca.

Godz. 18.30 — Warta — Lech. Mecz 
piłkarski old-boyów na boi­
sku przy ul. Rolnej.

Przed zwiedzeniem MTP
przeczytaj 
specjalne 
wydanie
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K COS DLA PAŃ!
Nasz uniwersalny zgniatacz

135 — Atr. 6

Komunikat 
Prezydium MRN 
i Komendy MO

Zgodnie z rozporządzeniem Pre­
zydenta RP z dnia 16 marca 1928 r. 
Dz. U. R. P. nr 32, poz. 309 Prezy­
dium Rady Narodowej miasta Po­
znania i Komenda Miejska Milicji 
Obywatelskiej przypominają miesz 
kańcom miasta, właścicielom miesz 
kań, wynajemcom lokali noclego­
wych, dozorcom, administratorom 
domów i kierownikom hoteli o 
obowiązku zameldowania każdej 
osoby przyjętej na nocleg.

Przypomina się również admini­
stratorom, dozorcom i właścicie­
lom domów mieszkalnych o obo­
wiązku zaktualizowania na klat­
kach schodowych tablic orienta­
cyjnych z wyszczególnieniem lo­
katorów zamieszkujących na po­
bycie stałym w danej posesji 
oraz dopilnowania właściwego o- 
świetlenia numerów domów.

Winni nieprzestrzegania przepi-

Isów meldunkowych pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności.

„KAKTUSA" 1
77 SB
który przynosi bogato ■■ 
ilustrowany przegląd naj *■ 
nowszych osiągnięć na- ■■ 
szego przemysłu.

■■
Obok jedna z rewela- SS 

cyjnych nowości z który­
mi zapozna Cię

targowy 
numer

„KAKTUSA"
*

■■■■■■

■■
aa
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CZARODZIEJU ■■• * MM

do kruszenia kostek i zup Maggi, 
wyposażony w betonową podsta­
wę i agregat pędny na ropę.

’■ Potrzebny w każdym gospodar­
uj stwie domowym. (Produkcja ubocz 
bb na).
SS Zjednoczone Zakłady Kredy Mie- 
SS lonej i Pochodnych „SUPERGIPS"

Jak poinformował nas kierów 
nik pływalni p. Kurnatowski— 
pływalnia w tym roku zosta­
ła należycie przygotowana do 
sezonu. Podobnie jak w la­
tach ubiegłych będą wypoży­
czane leżaki, piłki do siatków­
ki i koszykówki, tak, że ama­
torzy innych sportów będą 
również mieli pole do popi­
su. Jedynym, niestety, dotych­
czas mankamentem jest... po­
goda. Zimna woda + 17 st. — 
powoduje, że nasi pływacy 
wciąż jeszcze muszą trenować 
na basenie krytyrh. Dość dzi­
wny jest fakt, że o letniej pły­
walni zapomniały PZG i nie 
zorganizowały jeszcze tam bu­
fetu. Obawiam się — powie­
dział nasz rozmówca — że jak 
przyjdą gorące dni, będziemy 
musieli gasić pragnienie chy­
ba wodą z... basenu.

Bardzo starannie na przy­
jęcie pierwszych wycieczko­
wiczów przygotował się rów­
nież ośrodek w Strzeszynku. 
I tutaj przewiduje się także 
atrakcje dla gości w postaci 
otwarcia wypożyczalni kaja­
ków, sali tanecznej oraz re­
stauracji, której szef kuchni 
Z. Woj cieszyński zapewnił 
nas, że ambicją jego jest do­
równanie wyborem dań restau 
racjom miejskim. Zrezygnowa 
no natomiast w tym roku z 
otwarcia domków campingo­
wych.

Kierownictwo ośrodka spo­
dziewa się pierwszych liczniej 
szych wycieczek już w nad­
chodzącą niedzielę. (Of)

Wioślarki Poznania 
w kadrze nar tkwej

Po eliminacyjnych regatach wio 
ślarskich w Kruszwicy prezydium 
PZTW zatwierdziło skład kadry 
narodowej. Poznań jest reprezen­
towany przez dwie zawodniczki 
AZS — Gościniak i Przewoźniak 
w dwójce podwójnej, (p)

KAŻDY KRAKOWIANIN 
czyta

krakowski tygodnik sportowo- 
turystyczny

„Głos Sportowca"
Do 10 czerwca wszyscy listono­

sze oraz placówki pocztowe przyj­
mują prenumeratę: miesięcznie 
3 zł, kwartalnie 9 zł, półrocznie 
18 złotych. K3353

W CBWA
akwarela, grafika i olej

W przededniu otwarcia Między­
narodowych Targów Poznańskich, 
w sobotę 8 bm. o godz. 12, nastą 
pi w Salonie Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych przy al. 
Marcinkowskiego 28, otwarcie do­
rocznej wystawy prac członków 
Związku Polskich Artystów Pla­
styków — Okręgu Poznańskiego. 
Na ekspozycję złożą się prace olej 
ne, akwarele i grafiki.

sprawy Nowaków j siódmy dzień tygodnia
Niedziela. Znów będzie to 

samo, co tydzień, dwa, 
trzy tygodnie temu: śnia­

danie, trochę wolnego czasu 
do obiadu, potem w tram­
waj i do Danki. Krępują 
mnie już te ciągłe wizyty u 
niej w domu. Czy tak spę­
dzają czas setki innych za­
kochanych par?

Nie. lubię, gdy mówią o 
mnie — zakochany.

Przyklejone do siebie dwa 
młode stworzenia, szepczące 
czule, a głupie słówka lub 
godzinami wpatrzone w sie 
bie z pełnymi sentymentu o- 
czyma. Miałbym być podob­
ny do tych dzieciuchów? Al­
bo do tych młodych par 
śmiejących się bezmyślnie 
po ulicach, gapiących się na 
lepiej ubranych rówieśni­
ków, czy — jeśli starczy im 
odwagi — wysiadujących 
kawiarniane fotele? Taka 
„miłość", to przecież uczu­
cie bez treści, może się szyb 
ko znudzić.

My nie chcemy tak. Ale 
nie pójdziemy przecież do, 
kina. Chodzimy tam dwa ra 
zy w tygodniu. Danka skar 
ży się, że od pół roku nie 
byliśmy w teatrze, wypomi­

na, że kino to sztuka „dla 
ubogich". Co ja na to pora­
dzę, że lubię film, a nie 
lubię teatru? Zresztą, nie 
mamy biletów — w kasie na 
pewno nie dostanę.

Na mecz nie ma sensu 
iść. Kolejarz i tak przegra, 
więc po co się denerwować? 
Ale można nad Rusałkę, al­
bo nad Wartę... Nie, już 
mam! Jedziemy za miasto!

fr
Postanowiliśmy jechać ra 

zem s kolegami do Stęsze­
wa, ale sprawa okazała się 
nie taka prosta.

Po pierwsze — pogoda 
jest kapryśna, nie wiado­
mo jaka będzie za. chwilę, 
po drugie — do Stęszewa 
daleko, rowerów nie mamy 
i trzeba jechać koleją, a po 
trzecie — jestem wędka­
rzem...

Tak, tak — to tylko po­
zornie wygląda niewinnie... 
Bo Danka nic nie wie o 
moim nałogu „moczenia ro­
baka". Poznaliśmy się póź­
ną jesienią i przez całą zi­
mę kije stały spokojnie w 
kącie. Niedawno po kryjomu 
przedłużyłem kartę węd­
karską — woda znów przy­
ciąga nieodpartym urokiem.

Ale jak taki nałóg pogodzić 
z przedmałżeńskimi obowiąz 
kami wobec swojej dziew­
czyny?

Kije mimo wszystko we­
zmę, przecież ona musi się 
w końcu o tym dowiedzieć. 
Cala nadzieja w Mietku i 
Tadku, że wytłumaczą i wy 
ratują...

fr.
Pechowy dzień. Wiatr, 

zimno ża chwilę zacznie pa 
dać deszcz. Co robić w ta­
ką niedzielę?

Biletów nie ma, w kawiar 
niach tłok, w parku zimno. 
Danka w brydża nie gra. 
Chyba pójdę do niej do do­
mu, tak będzie najlepiej... 
Czy jestem, u licha, taki nud 
ny, wybredny i leniwy, czy 
też rzeczywiście nie ma 
gdzie spędzić przyjemnie 
wolnego czasu?

P. S. — Przepraszam, — 
nie przedstawiłem się. A 
więc: Henryk Nowak, lat 
2/f., urzędnik biurowy po 
tak zwanych wyższych stu­
diach. Stan cywilny: jeszcze 
wolny. Pochodzenie: prze­
ciętne. Słowem — jeden z 
licznych młodych mieszkań­
ców Poznania.

(Ciąg dalszy — za tydzień) J


